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zmiana frontu konserwatystów musiałaby sprawić 
że już nietylko rząd, ale tron i opo iS 
zachwiane; i takby być musiało, gdyby ścisła 
konsekwencya dała się matematycznie stosować 
w polityce. Nie sięgając jednak tak daleko, trzeba 
uznać, że sytuacya staje się niepewna i nieprzy- 
jemna — przedewszystkiem dla rządu, ale w dru- 
giej linii także dla tronu, który ten rząd za wy- 
konawcę swej woli uważa. 

To też wszystkie usiłowania sfer rozstrzygają- 
cych w Niemczech zmierzają obecnie do tego, aby 
marnotrawnego syna, jakim się stało stronnictwo 
konserwatywne, doprowadzić do upamiętania. Ofiarą 
tych usiłowań padł hr. Caprivi; doprowadziły one 
do pojednania cesarza z Bismarckiem, wynikiem 
ich wreszcie są gwałtowne wysiłki rządu, aby 
agrarne życzenia konserwatystów zaspokoić. Gdy 
jednak zażądano określenia tych życzeń, konser- 
watyści wystąpili z wnioskiem Kanitza i nie chcą 
go zaniechać, pomimo kilkakrotnych surowych i 
stanowczych upomnień, które padły z ust cesar 
skich. 

Owe upomnienia miały nabrać nowej siły w u- 
chwałach rady stanu, która jest jakoby przedsta- 
wicielką szerszych, ale najpoważniejszych warstw 
narodu. Rada stanu potępiła wniosek Kanitza, 
uznając go za niebezpieczny i niewykonalay, a ce 
sarz pochwalił to postanowienie, podnosząc z na 
ciskiem, że się zupełnie solidaryzuje z pobudkami 
rady. W ten sposób konserwatyści są dostatecznie 
przestrzeżeni i możnaby m 


niemać, że nie pozo 
staje im nie innego, jak błąd uznać i skruchę 
okazać; a jednak wątpić należy, 


Wakefield; po jej śmierci zaś hra- 
biaokę Oppersdorff. Z pierwszego małżeństwa ma 
książę syna i córkę. Stanowisko ks. Radolińskiego 
w Konstantynopolu zajmie baron Saurma-Jeltsch, 
dotychczasowy ambasador w Waszyngtonie, a po- 
przednio poseł w Bukareszcie 1 jeneraloy konsul 
w Kairze. Baron Saarma-Jeltsch jest pochodzenia 
szląskiego i jest katolikiem. Obie nominacye ogło- 
gzone będą zapewne już w tych dniach w Reichs 
anzeigerze, który dotychczas ogłosił tylko dymisyę 
jen. Werdera. Forma tego ogłoszenia potwierdza po- 
głoski, że jen. Werder wcale się do dymisyi nie poda- 
wał. Nowoje Wremia i Grażdanin jednozgodnie 
twierdzą, że jenerał był niezmiernie zdziwiony 
swojem uwolnieniem. Na niedzielę był zapowie- 
dziany w niemieckiej ambasadzie obiad, który 
z powodu telegraficznego zawiadomienia o dymi- 
syi musiano odwołać. Depesza zawiadomiła am: 
basadora w sposób zwięzły, że cesarz zatwierdził 
odwołanie go z Petersburga. Jenerał Werder miał 
oświadczyć, że „Z głębokim żalem opuszcza swoją 
drugą ojczyznę.* , 

Program uroczystości otwarcia kanalu bałtycko- 
niemieckiego ogłoszono już urzędownię. Cesarz 
przybędzie d. 19 czerwca Z zagranicznymi gośćmi 
do Hamburga, podezas gdy obce okręty wojenne 
zarzucą kotwicę w porcie kilońskim; 20 czerwca 
wysiądzie cesarz z gośćmi na ląd, aby obejrzeć 
upusty i oddać kanał do ażytku, poczem uda się 
z całą flotą krajową i zagraniczną kanałem aż do. 
Rendsburga, gdzie 21 czerwca odbędzie się wielka 
parada i położenie zawornika na upuście w Hol- 
tenau. W uroczystości tej weźmie udział przeszło 
100 okrętów wojennych, Z tych około 60 niemie- 
ckich. Nigdy bodaj jeszcze nie zgromadziła się 
na jednym punkcie taka ogromna flota wojenna. 

O dziedzictwo tronu w księstwie Lippe Detmold 
powstał nagły zatarg. Stosownie do rozporządze- 
nia zmarłego księcia Waldemara z r. 1890, objął 
już nazajutrz po jego śmierci rejencyę w imieniu 
nieuleczalnego kóięcia Karola Aleksandra, jako 
ostatniego potomka po mieczu z linii panującej, 
książę Adolf Lippe-Schaumburg, szwagier cesarza 
Wilhelma i wydał manifest, w którym przyrzeka 
prowadzić rządy w myśl krajowej konstytucyi i 
popierać dobrobyt ludności, oraz zwołuje sejm 
Księstwa na d. 6 kwietnia. Jędnocześnie przecież 
przybyli do Detmold pełaomocnicy drugiego pre- 
tendenta do tronu, hr. Ernesta Li pe - Biesterfeld 
z Nowejwsi pod Zbąszyniem, tt. Rittberg i kamor- 
junker Both. Jak wiadomo, boczna linia hrabiów 
Lippe Biesterfeld i Weissenfeld najbliższą jest i 
uznaną w ordynacyi domu Lippe spadkobierczy- 
nią korony, a dopiero po jej wygaśnięciu nasię- 
puje panująca obecnie linia Lippe - Schaumburg. 
(Tymczasem zarzucają książęta na Schaumburgu 
hrabiowskiej linii, że utraciła prawa swe z powo 
du niezawsze odpowiednich małżeństw z osobami 
rodzin niepanujących. Na to odparli hrabiowie 
Lippe, że warunku tego w ich ordynacyi tamilij- 
nej niema, że wreszcie, jak stwierdzą dowodami, 
i książęta na Schaumburgu popełniali mezalianse. 
Ponieważ znawcy prawa podzielili się w zdaniach 
co do tej kwestyi, przeto według $ 16 konsty tu- 
cyi Rzeszy w razie, gdyby sejm . księstwa Lippe 
nie zdołał załagodzić sprawy, rozstrzygnie w tej 
sprawie Rzesza. 
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dynie pannę niosłego przełomu w pojęciach i przekonaniach. 


Wielka masa inteligentnej nawet społeczności na- 
szej przyjmowała fundacyę cesarską z obojętnością, 
bez zrozumienia jej doniosłego celu; na jednym 
flanku tej obojętnej masy znajdowała się mała 
garstka ludzi, którzy ją witali jako potężną 
dźwignię narodowego bytu, na drugim stał nie- 
równie znaczniejszy zastęp nieprzejednanych, u- 
sposobionych z góry nie obojętnie bynajmniej, lecz 
wrogo dla młodej Instytucyi. — W imię zasady: 
„im gorzej, tem lepiej*, zastęp ten ze wstrętem 
patrzał na organizujący się „warsztat naukowej 
pracy narodu*, pracy tak niezgodnej z teoryą ko- 
nieczności galwanieznych wstrząśnień insurrekcyj- 
nych; wstręt był tem większy, ponieważ fundacya 
cesarska wzmacniała węzeł uczuć, wiążących kraj 
z dynastyą, a na szczerości opartych. Dziś się 
czasy zmieniły: masa obojętna, o ile to się tyczy 
stosunku do Akademii, ta sama wprawdzie, co 
przed 23 laty, ale garstka ludzi, całą duszą In- 
stytucyi oddanych, urosła już w pewien zastęp, 
a przerzedził się znacznie szereg nieprzejednanych. 
Z tem wzystkiem epigonowie zawziętych wrogów 
Akademii z epoki jej powstania nie ostygają 
w nienawiści, która moralnem dziedzictwem prze- 
chodzi na nowych adeptów tego samego obozu, 
pomimo wielkiej odmiany jego haseł i zasad, bo 
w rzędzie obowiązujących w nim dogmatow, w które 
się wierzy albo nie wierzy, nie przestało pokuto- 
wać przekonanie, że Akademia jest jednym z naj- 
obydniejszych wrzodów na ciele organizmu naro- 
dowego. 

Łatwo to wyrozumieć. W pierwszych latach 
istnienia Akademii toczyła się najgorętsza walka 
dwóch obozów, a przywódca Stańczyków, Szujski, 
był nietylko pierwszym sekretarzem jeneralnym 
Akademii, ale był jej duszą, duszą w całem tego 
słowa znaczeniu. Gdyby nawet stygła nienawiść 
ku Instytucyi, nie ustawała konieczność jej szar- 
pania i spotwarzania, jakżeby bowiem inaczej wie- 
rzono, że ten jest zdrajcą, trucicielem narodu, 
krzywdzicielem ojczyzny, którego Akademia za- 
szeczyca bezwzględnem zaufaniem i po upływie 
pierwszego sześciolecia, zakłada jednomyślnym 
jego wyborem, pełen godności protest przeciw 
miotanym nań oszczerstwom. W r. 1883 Szujski 
umiera, a jego miejsce zajmuje w Akademii Tar- 
nowski, drugi przywódzca Stańczyków, większą 
jeszcze zaciekłością ścigany, bo hrabia; w siedem 
lat potem ustępuje sędziwy Prezes Majer, a Tar- 
nowski zajmuje jego krzesło, po nim zaš bierze 
miejsce obecny Sekretarz jeneralny, nie Stańczyk 
wprawdzie podobno, ale człowiek, który także nie 
jest in odore sanctitątis u wrogiego Akademii 
obozu. Stoi on na uboczu, w polityce nie bierze 
udziału, więc może czytelnik nie pamięta, czego 
on nie zapomniał. Niech mu wolno będzie, dla do- 
bra sprawy, odkryć stare i Świeże blizny, które 
sobie poczytuje za najzaszczytniejsze odznaczenia 
w stanie służby swojej publicznej. Właśnie 12 lat 
minęło, jak w trzech po sobie następujących nu- 
merach tego samego dziennika rzucano nań wielką 
klątwę: 25 lutego stwierdzono ze śŚcisłością fa- 
chową expertyzy etycznej : „słabiznę jego moral- 
nego ciała* i „obłąkanie czułe, słodkie u boku 
prawicy Arystokracyi i u stóp pani Karyery*; 
w następnym numerze umotywowano dokładnie 
ten wyrok, piętnując jego pracę 0 Szujskim, jako 
„ofertę najwięcej dającego w licytacyi do objęcia 
spadku po zmarłym“, „ofertę wystosowaną do 
tych, od których szafunek posad i urzędów za- 
leży“, ofertę tem ohydniejszą, że napisaną wi- 
docznie „jeszcze za życia skazanego na śmierć 
niechybną Szujskiego”; 24 lutego zaś zawołano 
nań głosem proroka: „nie będziemy mu złorzeczyć, 
bo serce jego pleśnią pokryte dręczyć go będzie, 
bo sam dojrzy, czarne punkta na własnem sumie- 
niu“, Odtąd nie oszczędzano go, a W Y. 1888, 


nie one jednak nadają charakter tegorocznej 
gesyi; najważniejszym wynikiem obrad jest od- 
rzucenie wniosku Kanitza, co było zdaje się głó- 
wnym, a może nawet jedynym celem zwołania 
tej Rady, która w publicznem życiu Niemiec tak 
małą odgrywa rolę. Zależało widocznie cesarzowi 
na tem, aby otrzymać uroczyste potępienie po- 
u, który stał się nadzwyczaj skutecznym 
¿rodkiem agitacyjnym i popychał na śliską drogę 
opozycji stronnictwo, uchodzące zawsze za naj- 
silniejsza podporę e: ona ih tak pojmo- 
wanej, jak ją stworzył rozwój konstytueyj 
w XIX wieku. Pó 
Pruscy monarchowie niechętnie dzielili się swe- 
mi prerogatywami z reprezentacyą ludu, i do- 
tychczas jeszcze ordynacya wyborcza do sejmu 
ruskiego jest w tym duchu ułożona, aby to pra- 
wodawcze ciało uchronić od przewagi żywiołów 
dążących do rozszerzenia kompetencji sejmowej. 
Prócz tego brak zagwarantowania w kostytucyi 
odpowiedzialności ministrów, odbiera Prusom naj- 
ważniejszą cechę parlamentarnego państwa. Mimo 
to jednak, nawet w sejmie pruskim powstały 
stronnictwa, które, jak katolickie centrum i par- 
tya wolnomyślna, walczą śmiało w obronie kon- 
stytucyjnych przywilejów ludu; a że tego rodzaju 
zapatrywania rosną niekiedy z szybkością lawin 
do niezwyciężonej potęgi, przeto należało stwo- 
rzyć dla nich przeciwwagę za pomocą grup po- 
` litycznych, któreby program tronu i rządu za 
swój uznały. Taką właśnie przeciwwagę stano- 
wiło zawsze stronnictwo konserwatywne, które od 
czasu pierwszych wyborów w Prusach, aż do dnia 
dzisiejszego, było jedynem stronnictwem posiada- 
jącem zaufanie i przychylność wszystkich gabi- 
netów i rządów, jakie następowały po sobie 
w Prusach w erze konstytucyjnej. Gdy po zjedno- 
czeniu Niemiec powstał niemiecki parlament, za- 
jęli w nim konserwatyśli to samo mniej więcej 
stanowisko, jakie zajmowali w sejmie pruskim i 
stanowili wraz z narodowo liberalnymi główny, 
niemal wyłączny filar rządów Bismarcka. Trzeba 
jednak zaznaczyć na pochwałę konserwatystów, 
że nigdy nie doszli do moralnego upadku naro- 
dowo-liberalnego stronnictwa i że Bismarck nie- 
tylko mógł liczyć na nich, ale także musiał liczyć 
się z nimi. 
Olbrzymia po 


czy to uczynią. 
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Przegląd polityczny. 


Następca jenerała Werdera jest już zamianowa- 
ny. Wbrew najróżnorodniejszym przypuszczeniom 
i pogłoskom, powołał cesarz Wilhelm na to ważne 
stanowisko dyplomatyczne obecnego ambasadora 
w Konstantynopolu księcia Radolińskiego, a więc 
wypróbowanego pierwszorzędnego dyplomatę. — 
Według doniesień depesz prywatnych nominacya 
jest już faktem dokonanym: cesarz przesłał ją te- 
legraficznie do Konstantynopola, nadając równo 
cześnie ambasadorowi wielki krzyż orderu czerwo 
nego orła za znakomite pełnienie służby. Fakt no- 
minacyi musi sprawić wszędzie jak najkorzystniej- 
sze wrażenie. Hugo  Leszczyć Radoliński urodził 
się dnia 1 kwietnia 1842 roku, jako syn i spad- 
kobierca hrabiego z Radolina Radolińskiego, wła- 
ściciela majoratu jaroczyńskiego w Księstwie Po- 
znańskiem. Poświęciwszy się karyerze dyplomaty- 
cznej, hr. Hugo został w r. 1882 pruskim posłem 
w Wejmarze. W trzy lata potem uzyskał urząd 
wielkiego marszałka dworu ówczesnego następcy 
tronu Fryderyka Wilhelma, z którym wiązały bra- 
biego ścisłe i serdeczne stosunki przyjaźni. To też 
skoro tylko następca tronu objął rządy jako cesarz 
Fryderyk, hrabia otrzymał w d. 16 kwietnia 1888 r. 
tytuł książęcy i jako Fiirst von Radolin pełnił 
dalej obowiązki wielkiego marszałka cesarskiego 
dworu. Po Śmierci cesarza i po upadku księcia 
Bismarcka za nowego panowania, książę wstąpił 
ponownie do czynnej służby dyplomatycznej i to 
wśród czyniących wrażenie okoliczności. Poprze- 
dnik księcia został w sposób nagły i niespodzie- 
wany przeniesiony do Madrytu, aby otworzyć 
księcia drogę do wybitnego stanowiska. Ks. Ra- 
doliński, jako ambasador w Konstantynopolu, re- 
prezentował Świetnie i szczęśliwie politykę nie- 
miecką. Za jego współdziałaniem cesarstwo nie- 
mieccy odwiedzili sułtana, dzięki czemu wytwo- 
rzył się pomiędzy Padyszachem a cesarzem Wil- 
helmem stosunek zaufania, życzliwości i szczero- 
ści, Abdul-Hamid zasięga od tego czasu we wWB8Zy8t- 


dstawa wyborcza, na której jest 
oparty parlament niemiecki, która zmusza polity- 
ków, pragnących odegrać w nim jakąś rolę do 
ciągłej bezpośredniej styczności z masami ludo- 
wemi, nieustanne gwałtowne walki, których 
parlament ten był widownią od czasu swego po- 
wstania, wreszcie nieunikniona ewolucya idei i 
poglądów — zmieniły znacznie charakter i pod- 
stawy konserwatywnego stronnictwa. Nie jest to 
już dziś bierna i obojętna masa, posłuszna ka- 
«demu skinieniu z rządowej ławy, ale wybitna 
polityczna partya świadoma swych celów, posia 
dająca w:3807, ściśle określony program, pra- 
gnąca nietylko nie ulegać rządowi, ale także rzą- 
dem kierować. Zdaje się, że sfery rządowe i koła 
bezpośrednio tron otaczającć; nie dostrzegły tego 
przesilenia i nie zdały sobie sprawy z jego na- 
stępstw. Ztąd pochodzi to zdziwienie 1 oburzenie, 
wywołane w tych sferach i kołach zachciankami 
samodzielności konserwatystów i ich agrarną agl- 
tacyą, która dowodzi, że potrafi 


ą oni w danej 
chwili przerzucić się całkowicie na pole opozy- 
cyi. Z chwilą jednak, kiedy stronnictwo konser- 
watywne, zastrzega sobie swobodę działania, lub 
nawet otwarcie zrywa wszelkie, związki z gabi- 
netem, rząd, który nie chce opierać się na cen- 
trum i na wolnomyślnej partji, któremu ślepe po- 
parcie narodowo-liberalnych wystarczyć nie może, 
traci nagle wszelkie podstawy w sejmie i parla- 


mencie, zawisa niejako w powietrzu i niema ża- 


W sprawie Akademii Umiejętności. 
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Przyczyny _niepopularności Akademii są rze- 
czywiście głębsze, bardzo głębokie, bo wiążą się 
najściślej z najgłębszemi zagadnieniami o środkach 
utrzymania bytu narodowego, Z zasadniczemi 
kwestyami polityki, nie krajowej lecz narodowej. 


Zaczernią się na śniegu kosodrzewu kuszcze , Pod niemi, z między szarych, granitowych ławie, Patrzał w dół, świat mu w okrąg legł u stóp 


ik azimierz Tetmajer. Lub skała się w cień blady, posępny, obłóczy. Wulkan, zda się, podziemną rozsadziwszy grotę, [ widomy, 
Roztrysnął huragany ognia w mgieł ciemnotę, Patrzał, a oczy jego w skrach błyskawicowe, 
R Ciemno — — wtem gdzieś w przepastnej, nie- | Jak granat pośród wichru płomiennych trzaskawie. | Treść całej orlej duszy miały i wymowę — 
Z seryi trzeciej [przejrzanej dali i Patrzał spokojny, zimny na Świata poziomy. 
Zabłysło — — czy to spadła na brzegi odmętu | Zwolna wszystkie się światła zlały w jedno słońce R. 
SONETY. Gwiazda o promienistym blasku dyamentu ? Olbrzymie i jaskrawe na mgieł ciemnem morzu, Tam — mógłby wulkan ziemię w nie obrócić całą, 
> Coraz niżej w dolinę śródskalną płynące — Jemu-by jedno pióro w skrzydłach nie zadrgało, 


Już błysła druga, trzecia, już dziesięć się pali — 
Rzekłbyś, że się gwiazdami podnóże gór złoci — — 
A księżyc wyszedł mgławo w powietrznej wilgoci. 


I wiesz ty wichro-skrzydły, podsłoneczny ptaku, 
Aż upadło w kamienne gdzieś złomy daleko, 
I po szerokiem, krętem górskiej wody łożu, 
Płynie ogromną, złoto-purpurową rzeką, 


Jaka cisza! Jak dziwnie wyglądają drzewa — — 

Jaki dziwny szum wody — — coś, CO niepokoi, 

Snuje się po dolinie, wśród gęstwin się roi — — 

Lęk ciche mgły swych skrzydeł w An roZ- 
; ewa. — 


Siedzący tam bez ruchu na 


tej skale twardej, 
Czegoć więcej zazdroszczę, 


niż twych lotów 
[szlaka? 


XIV. Oto prawa do zimnej, spokojnej pogardy ! 


Bronzowo-złotym liściem błyszczą się skorusze 
Głęboko w zagęstwionej Wierchcichej dolinie; 
Wkoło gładkich uboczy olbrzymie pustynie, 
Okryte przez pożółkło-złotej trawy plusze. 


XVI. 


Wyżej! Kędy wiatr gwiżdże i po turniach dzwoni, 
Tam, kędy obłok oparł o głaz białe stopy 

I złotych blasków słońca wziąwszy na grzbiet snopy, 
Ku błękitnym niebiosom wzniósł purpurę skroni! 


księżyc światło zlewa — — 
Jaki dziwny, posępny; wielki cień tam stoi — 
Zda się, widmo u groty głębokich podwoi — — 


Jak dziwnych głosów echo zkądś wśród gór po- 
z [brzmiewa... 


Jakie dziwne niewidny XVIII. 
Błękitnych jezior oddalone fale, 
Na wodach słońce łagodne i senne, 
e nad wichrami głusze, Zielone gaje, brzozy srebrnopienne, 
— — wtem z południa 
[płynie 

Biały, podarty obłok — rozwiał w chmur głębinie 
Olśniewających blasków pełne pióropusze. 


Wiatr. Huczą zamgławion 
Śnieżne narcyzy, róż blade korale. 


Wyżej! Gdzi sowśtóh strój ooh 
łońce ma blask- ołowiu J28) zie krzywoszpony ryś w chytrej pogoni 


Ściga dzikich kóz szereg błyskawicostopy, 
Gdzie się z urwisk śniegowe zasypują roztopy 
Z hukiem na zżółkłe trawy o uwiędłej woni. 


awodzi , skowyczy i płacze — 
bko przemknął się gę- 
[stwiną — 


Gdzieś w lesie zajęczały ponuro puhacze... 


Zda się, że coś Z 


Cicho!.:. Jaki dreszcz 82y Po łące, w szklannym powietrza krysztale, 
Powiewne, zda się, od blasku promienne, 
Ludzkim podobne kształtom, lecz odmienne 


Wyżej! ... Szczyt — powódź wichrów — Jak Nagie postacie błądzą półom AT 


[ pusto... W zawrotnej 
Wyżynie coś się bieli na skalnej krawędzi — 
Ha — motyl, biały motyl, wiatr go tutaj pędzi... 


W śnieżno-modro-ognistych barw fosfor się „mieni, 
Pali się na powietrzu i jak szmat płomieni 


Wznosi się i zawisa wśród otchłani mglistej. 


Tu — mogiła pod stosem chrustu i smreczyną — 
Zwierzę jakieś ze stosu w ciemną gęstwę skacze — 


i Spokój południa... Nad przejrzyste głębie 
Jaki dziwny czar idzie Kościelisk doliną...» 


Błękitnych jezior srebrzy się pierś biała 
A od północy błękit krysztalno-przejrzysty, Pod jasne słońce lecącej rybitwy. 
Cud błękitu! w mgieł wpłynął sine fiolety > 
I objął w blask dalekich gór złociste grzbiety. 


Pod nim ciemna toń stawu, leci ku głębinie, 
Zmęczył się, spada, niżej, niżej — ha, już ginie— 
Samotny wbiegł pod słońce i zginął samotny. 


XIII. 
Ciemno. W powietrzu wilgoć. W Ry 


Nad gajem krążą w pozłocie gołębie, 
A owe kształty pół z światła, pół z ciała, 
Zdają się tonąć w zamyśleń modlitwy. 


sach potok 
[huezy, 
Staw nderza o brzegi, bulkota i pluszcze 
Wiatr błądzi przez nadwodne, puste, głuche puszcze, 
"1 gwiżdżąc, po upłazach i turniach się włóczy. 


RV. 


Zda się dwa meteory spadły w ciemność mgławie 
I zawisły w przestrzeni olbrzymie i złote, 
Rzucając promienistą dokoła pozłotę 

I pąsowo-płomienne kaskady błyskawic. 


XVII. 


Spłynął wolno przez ciche powietrzne ogromy, 
Usiadł na skale, złożył skrzydła ciemno-płowe, 
Pierś odął, dziób poduosząc, wcisnął w bark i głowę, 
I siedział zadumany, wielki, nieruchomy. š 


XIX. 


Na rozhukanych koniach wśród zamieci, 


[W ciemni blask czasem zalśni metaliczny, kruczy W wirze kurzawy kłębów, chrzęstu, łomu, 


| 4 > wodzie, którą lekki wiatr marszczy i muszcze, 


o 
H. Goldschmidt Ż Comp.) 


; w Frankfurcie n. M. G. L. D e & Comp 
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dwa lata przed jego wyborem na Sekretarza 
Jeneralnego, Arcykapłan stronnictwa zaszczycił 
go grubą książką p. t. „Obrona spotwarzonego: 
narodu. Pojedynek na wyzwanie profesora Smolki“. 
Ten w przedmowie stwierdził, że „profesor Smolka 
zadał już ostre ciosy naszemu narodowi*, a na 
318 stronnicach dzieła, wykazał jasno, że ten 
zdrajea to „autor, który odznacza się zadziwiają- 
cem nieuctwem“, „zarozumialec — piszący nikezem- 
nie i obrzydliwie same nędzne & płytkie rozumo- 
wania“, „denuncyant czerniący najszczytniejsze 
karty naszych dziejów, przekręcający w historyi 
wszystko, czego się dotknął* „zbrodniąz szalonej 
pychy, który prześcignął Fryderyka II w nie- 
nawiści Polski“, bo „żaden zbir moskiewski nie 
pisałby tak, jak p. Smolka, profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego“. 

Wszystko ipsissima verba. Niech mi to nie bę- 
dzie za złe poczytanem, że się odzywam pro 
domo mea; nie mam tylko pod ręką równie au- 
tentycznej antologii epitetów, którymi od lat tylu 
obdarzano dzisiejszego prezesa Akademii; à tout 
seigneur tout honneur, szanowny czytelnik może 
mi zatem wierzyć na słowo, że p. Tarnowski na- 
zbierał ich dużo więcej. Jakże więc nie napadać 
na instytucyą, na której czele stoją te dwa po- 
twory. Przecież jeszeze w roku ubiegłym, a więc 
w cztery lata po jednomyślnym wyborze zdrajcy 
„odznaczającego się zadziwiającem nieuctwem* 
na sekretarza Jeneralnego Akademii, puszczono 
w Świat, z uderzeniem w fanfary, nowe wydanie 
„Obrony spotwarzonego narodu*. A nie była to 
jakaś pokątna spekulacya księgarska, jakby mo- 
żna wnosić z niedawnej enuncyacyi głównego 
organu stronnictwa, że książka ta jest niezmier- 
nie pokupna. Bynajmniej, drugą edycyę wydał 
osobny komitet obywatelski i to nie jakiś komi- 
tet samozwańczy, ale złożony z sześciu dość zna- 
nych ludzi, między którymi podpisało się imie- 
niem i nazwiskiem: dwóch posłów do Rady pań- 
stwa. I podpisy swoje położyli ci panowie pod 
„Odezwą*, zamieszczoną na czele nowej edycji, - 
odezwą, w której głoszą, że zmarły tymczasem 
autor „Obrony spotwarzonego narodu”, to „głę- 
boki historyk, który z księgą dziejów 
bronił czci i praw narodu, znamienity filo- 
zof i myśliciel, ze zgliszczów przeszłości krzeszą-* 
cy żywą iskrę na przyszłość*; potrzebę zaś no- i 
wego wydania uzasadniają ci panowie szeroko : 
„bo naród ma obowiazek dbać o to, aby ziarno 
przez wielkiego siewcę rzucone, wy- 
dało plon obfity i bujny, aby zasady prze- 
zeń głoszone przyjmowały się i utrwalały w co- 
raz to szerszych warstwach społeczeństwa, aby 
się krzewiły i odnawiały z pokolenia 
w pokolenie, aby budziły z uśpienia, otwie- 
rały oczy fałszem zamglone, aby znalazły 
obrońców i godnych świętej sprawy szermierzy” 

Jedno z dwojga: albo ci panowie narażają się 
na to, że im każdy może zarzucić systematyczną 
uprawę potwarzy, albo Instytucya, kierowana przez 
ludzi, których to dzieła w tak brutalny sposób 
stawiają pod pręgierzem opinii, musi zawsze po0z0- 
stać przedmiotem zaciekłej ich nienawiści i wszyst- 
kich sił muszą dokładać, by podkopywać powagę 
jej i znaczenie. Przecież każdy pomyśli: jeśli Aka- 
demia nie jest istną jaskinią łotrów, to nie może 
być chyba trucicielem narodu ten człowiek, któ- 
rego ona raz po raz wybiera swym Prezesem, bez 
żadnej presyi, bo w tajnem głosowaniu i to raz 
18 głosami na 23, a powtórnie już jednomyślnie, 
gdy go lepiej poznano; więc chyba ci panowie, 
którzy nie przestają go czernić na każdym kroku, 
brzydkie uprawiają rzemiosło. 

Przeciw takiemu wnioskowi logicznemu, który 
się każdemu narzuca, trzeba szukać obrony — 
w środkach wypróbowanych, w nowych potwa- 
rzach i odgrzewaniu dawnych. Do drugiej kate- 
goryi należy między innemi właśnie powtórne wy- 
danie Obrony spotwarzonego narodu, gdzie i prze- 
ciwko ludziom, stojącym na czele Akademii i prze- 
ciw samej Instytucyi znajdzie się tyle najobelży- 


Wśród huraganów ryku, grzmotów gromu, 
Orszak fatalnych amazonek leci. 


Lecą przez łany i stepy stuleci, 

Przez pieśni zwycięztw, przez jęki pogromu, 
Pośród wrzaw pychu, pośród milezeń sromu, 
Przez wały złomisk, przez ogrody kwieci. 


Lecą w purpurach i szmatach u ramion, 
Trzymając w rękach lilie i pochodnie, 
A krwią i łzami szlak ich dróg poplamion. 


Jedne urocze, jak hurysy wschodnie, 
[nne jak furye, pełne wstrętnych znamion, 
Na rozhukanych koniach lecą zbrodnie. 


XX. 


Lubię sonetu trudną, misterna budowę: 

Zda mi się, że marmuru mi kawał odkuto, 

W którym swobodnie rzeżbić może moje dłuto 

W rozmiarach wiecznie jednych kształty coraz nowe. 


Lubię tę dźwięki pełne, szerokie, bronzowe, 
Brzmiące wiecznie tą samą melodyjną nutą, 

A w nieskończoną różność motywów rozsnutą, 
Jak mgły na jednem niebie w przeróżną posnowę. 


Lubię ten mały kościół, w którym jednak może 
Ogromny bóg się zmieścić, jak w potężnym tumie; 
Lubię to górne, wąskie, naskalne wydroże, 


Zkąd runie, kto stóp pewnie położyć nie umie; 

Lubię tę gwiazdę małą, co świeci jak zorze, 

Dźwięk dzwonu, co nie głuchnie w huraganów 
[szumie. 
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wszych oszczerstw, że więcej trudno wymyśleć. 
Nieryzykowne to przedsiębiorstwo, jak nas zape- 
wnia Nowa Reforma w jednym z ostatnich nume- 
rów, bo publiczność rozchwytuje tę książkę. Ro- 
zumiem to bardzo dobrze, więcej niźli kto inny, 
bo mam przez związki pokrewieństwa liczne sto- 
sunki za kordonem. Latem przybywa ztamtąd tyle 
osób w przejeździe do kąpiel; przy kuracyi warto 
coś przeczytać, czego się nie dostanie w księgar- 
niach warszawskich; a w Krakowie za każdą nie- 
mal witryną księgarską jaśnieje o tej porze Obrona 
spotwarzonego narodu. Kto ją weżmie do ręki, 
znajdzie w każdym z czterech tomów na samym 
czele „Odezwę,“ podpisaną przez znanych lu- 
dzi; jakże takiej książki nie kupić i nie przeczy- 
tać skwapliwie. A kto zna gołębią naiwność ludzi, 
przybywających ztamtąd, z pod coraz straszniej- 
szego ucisku, nie będzie pytać o skutki takiej 
lektury; jeden pomyśli: przecież, gdyby w tem 
wszystkiem była choć cząstka prawdy, to rzecz 
okropna; drugi uwierzy w połowie, a trzeci bę- 
dzie się po całej Litwie zaklinać na wszystkie 
świętości, jak sam byłem tego świadkiem, że Pre- 
zes Akademii jest z pewnością na żołdzie mo- 
skiewskim; o Sekretarzu Jeneralnym tego nie sły- 
szałem, bo rozmawiałem z ludźmi dobrze wycho- 
wanymi. 

Ale to nie wystarcza. Każdy zapis na rzecz 
Akademii irytuje jej nieprzyjaciół, to rzecz jasna 
i ludzka; każdy taki objaw sympatyi i zaufania 
wprowadza ich w sui generis rozdrażnienie, bo 
jest dla nich samych najwymowniejszym — po- 
liezkiem. O Galicyę niema obawy, ztąd nie nie 
wpłynie; ile razy zatem słońce ukaże się w znaku 
Raka, a w ślad za tem rozpoczyna się przejazd 
gości kąpielowych, co roku niemal wyskoczy ja- 
kaś nową niespodzianka dla Akademii. W r. 1888 
popełniono kradzież w jej zbiorach: syn ówcze- 
snego wożnego dobranymi kluczami dotarł do 
zamkniętych szuflad i gablotek i wykradł parę 
medali, oraz kilka przedmiotów archeologicznych, 
razem wartości kilkaset złr., jak potem wykazała 
rozprawa sądowa. Natychmiast wszczął się w dzien- 
nikach alarm o rozszarpaniu zbiorów Akademii, 
a rozmiary dokonanej kradzieży rosły w progre- 
syi geometrycznej w stosunku do oddalenia, dzięki 
rozgłosowi, jaki tej błahej sprawie nadano, i — 
sumienności krakowskich korespondentów. Gdzie- 
niegdzie pisano nawet o rozszarpaniu funduszów 
Akademii. Spotkałem wtedy, jeżeli się nie mylę, 
Szanownego Dyrektora szkoły przemysłowej, p. Rot- 
tera, który właśnie był wrócił z wystawy pary- 
skiej i zainterpelował mnie zaraz — o te straszne 
kradzieże. Pokazało się, że w podróży, w Lipsku, 
wpadł mu do ręki jakiś dziennik, zdaje mi się, 
niemiecki, w którym znalazł opis tej cause celebre 
i mógł myśleć w istocie, że byt Akademii jest 
stanowczo zachwiany. W tym samym czasie — 
przybył do Krakowa ś. p. Osławski z myślą swej 
wielkiej, naukowej fundacyi; gdyby nie ten alarm 
o parę gratów, które Akademia odzyskała za po- 
mocą policyi, mielibyśmy już dzisiaj — jak na 
obecne potrzeby — wcale sowite uposażenie. 

Jeszcze większy alarm podniósł się w r. 1893 we 
wszystkich krajowych, zakordonowych i w wielu 
zagranicznych dziennikach: tym razem już pisa- 
no, że w kasie Akademii zaszło wielkie 
 8sprzeniewierzenie, choć rzeczywiście nie 
brakło ani centa, a urządzenia nasze kasowe są 
takie, że trzebaby wyrafinowanej zmowy Sekreta- 
rza Jeneralnego z Prezesem lub innym jakimś 
członkiem Zarządu i z podskarbim, aby istotnie 
jakaś kradzież była możliwa. Miałem wtedy dużo 
pracy za śledzeniem tych kłamliwych artykułów, 
które via Wiedeń dostały się do pism, wychodzą- 
cych w Pradze, w Gracu itd. itd., aby je zniewa- 
lać do odwoływania potwarzy z $ 19 ustawy pra- 
sowej w ręku. I dotąd jeszcze spotykam się raz 
wraz z uporczywem, godnem lepszej sprawy, prze- 
konaniem, że przecież w r. 1893 sprzeniewierzono 
wszystkie fundusze Akademii, a tylko Prezes, 
człowiek zamożny, rad nierad wypełnił kasę kro- 
ciowym zasiłkiem z własnej kieszeni. Zaprosiwszy 
przedwczoraj wszystkich ciekawych do studyo- 
wania naszych ksiąg kasowych, mogę każdego 
niewiernego Tomasza przekonać, że ludzie mają 
o wspaniałomyślności naszego Prezesa zanadto do- 
bre wyobrażenie. 

Ale $ 19 ustawy prasowej nie zawsze starczy 
-~ do odparcia potwarzy; w austryackich usta- 
wach nie ma dostatecznego środka ku obronie 
polskiej Akademii. Aby to wykazać na chara- 
kterystycznym przykładzie, muszę nadużyć jesz- 
cze cierpliwości Czytelnika wyjaśnieniem najwstre- 
tniejszej a najświeższej napaści z przeszłego roku. 

P. Stefan Ramułt ze Lwowa nadesłał przed 
kilku laty na konkurs im. Lindego: Słownik ję- 
zyka pomorskiego czyli kaszubskiego. Według re- 
gulaminu, dwóch członków Akademii, pp. Małe 
- eki i Malinowski, zajęli się oceną tej pracy. Jak 
sumiennie się jęli tego zadania, niechaj to będzie 
dowodem, że autor, któremu przyznano tylko 
drugą nagrodę, całą pracę z gruntu przerobił we- 
dług ich wskazówek, jak to w przedmowie wy- 
znaje, poczem Akademia czyniąc zadość wyma- 
ganiom fundacyi im. Lindego, wydała w r. 1893 
dzieło p. Ramułta, rzecz jąsna, z ostateczną apro- 
batą tych samych referentów. 

Nie darmo jednak powiadają: facilius inter 
horologia conveniet, quam inter philologos. Sta- 
nowisko języka kaszubskiego jest dotąd kwestyą 
sporną w filologii; jedni uważają go za pozosta- 
łość odrębnego połabskiego języka, polskiemu 
najbliższego; inni za prostą gwarę języka pol- 
skiego. Jeden z członków Akademii, który w tym 
przedmiocie nie dzieli zapatrywań p. Ramułta, na- 
pisał o jego dziele ciętą .recenzyą, jak to zwykle 
bywa u filologów i uniesiony zapałem polemicz- 
nym, zarzucił mu podobno niesłusznie, że autor 
Słownika Pomorskiego oparł się głównie na „sło- 
wniczkach i pismach Cenowy, Prajsa, Hilferdin- 
ga itd. z dodatkiem nader szezupłego przyczynku 
własnego zbierania“. 

Gdy ta recenzya ukazała się w Wiśle, Nowa 
Reforma nie wiedziała jeszcze zapewne, że Dr 
Floryan Cenowa był panslawistą, a Prajs i Hilfer- 
ding uczonymi rosyjskimi. Ałe znalazł się ktoś 
niebawem, kto jej to szeroko wyjaśnił w niewin. 
nym artykule pod tytułem: „Panslawizm na Ka- 
szubach,* tak niewinnym, że Redakcya Przeglądu 
Powszechnego nie wahała się zamieścić go w ze- 
szycie z lipca 1894 r. Artykuł ten nie był pody- 
ktowany jakąkolwiek zawiścią stronniczą; jeśli go 
zrodziła jaka pobudka nienaukowa, to w każdym 
razie innej natury, nie politycznej. *) 

*) W żadnym zaś razie nie przypisuję: złej woli 
Redakcyi Przeylądu. Powszechnego; nawet nie poma- 
wiam jej.o nieoględność, gdyż artykuł był tak zrę- 
cznie napisany, że trudno było nieświadomemu stos- 
unków dopatrzyć się w nim tendencyi, To stwierdzam 


kowska Akademia zna zawsze jeszcze Polskę 


W artykule tym jednak napisano: „Nie przy- 
pisujemy złej woli p. Ramułtowi, jak nie możemy 


jej przypisywać Akademii Umiejętności w Krako 


wie. Zwrócić jednak uwagę na to uważaliśmy za 
stosowne, bo wychodzi tu na jaw pouczający fakt, 
ten mianowicie, że ani się spostrzedz mo- 
żemy, kiedy w sidła moskiewskie wpa- 
damy, jak przez nierozwagę własną na własną 


niekorzyść działamy.* 


Był lipiec, słońce stało pod znakiem Raka, 
a w hotelach krakowskich roiło się od przy- 
jezdnych, nietylko do kąpiel zdążających, jak co 
roku, ale i na wystawę do Lwowa. Pokusa zbyt 
wielka, by się jej można oprzeć. Jakoż w numerze 
158 Nowej Reformy z d. 15 lipea ukazał się za- 
„Panslawizm w krakowskiej 
Akademii Umiejętności.* Czytamy tam piękne 


raz artykuł p. t.: 


rzeczy : 


„Krakowska Akademia Umiejętności poskupo- 
wała owe pseudo-kaszubskie płody literackie i jako 
źródła do badania języka kaszubskiego daje je 
w ręce swym stypendystom, którzy niedoświadczeni, 
stawiając dopiero pierwsze kroki na polu nauko- 
wem, wierzą w to, co im poleca tak poważna in- 
stytucya. Skutek tego jest ten, że młodzież, stu- 
dyująca ową „kaszubską literaturę,“ przyswaja 
sobie nietylko fałsze językowe, ale nadto mimo- 
woli musi się przejmować fałszami historycznymi 
i politycznymi owej literatury. W tych fałszach 
utwierdza się tem silniej, kiedy widzi, iż Akade- 
mia ich prace, na tej literaturze oparte, ogłasza 


w swych publikacyach. 


Koroną tej działalności Akademii Umiejętności 
jest wydanie w roku zeszłym Słownika pomor- 
skiego czyli kaszubskiego, opracowanego przez 
p. Stefana Ramułta. P. Ramułt powtarza we wstę- 
pie wszystkie fałsze historyczne i polityczne, gło- 
szone przez diejatieli rosyjskich i chłoszcze przy 
tej sposobności tych, którzy śmieli kiedykolwiek 
być przeciwnego zdania. Do słownika przyjął 
p. Ramułt wszystkie wyrazy i zakończenia rosyj- 


skie i czeskie, jakie owi dzejatiele starali się przy- 
swoić językowi kaszubskiemu, a oprócz nich wiele 
jeszcze innych, o których się Kaszubom ani nie 
śniło. Wszystko to aprobuje Akademia, wydając 
taką pracę własnym nakładem. 

Całą nicość tej roboty pod względem języko- 
wym wykazał znany slawista Jan Karłowicz 
w Waśle, piśmie, wychodzącem w Warszawie, wy- 
nurzając przytem swe ubolewanie, ża Akademia 
trwoni publiczne fundusze na takie rzeczy bez 
wartości, podczas gdy wiele cennych prac nauko- 
wych czeka bezskutecznie światła dziennego w sza- 
fach Akademii. Pisząc pod rządem rosyjskim, nie 
mógł wykazywać zgubnej tendencyi politycznej, 
lecz wyręczył go w tym względzie Antoni Kalina, 
profesor Uniwersytetu lwowskiego w recenzyi owego 
Słownika. (Nieprawda! ta rzekoma rewelacya za- 
mieszezona była zresztą w Przeglądzie Polskim 
PA) 

Społeczeństwo polskie powinno się zwrocić do 
Akademii i błagać z Krasiekim: 


„Przestańcie, bo się żle bawicie, 
„Dla was to jest igraszka, nam idzie o życie!* 


W dwa miesiące potem byłem na Litwie. Tam 
mnie przyjęto temi słowy: „Bójcie się Boga lu- 
dzie! Prawda, przed laty i stary Niegolewski, 
znękany pruską opresyą, zbaczał na te manowce, 
ale dzisiaj, za czasów Hurki i Orżewskiego, trzeba 
mieć zawiązane oczy, żeby jeszcze iść na lep pan 
slawizmu.* 

I nie dziwiłem się temu miłemu powitaniu. 
Obrona spotwarzonego narodu, książka czteroto- 
mowa, przemyka się nieraz za kordon; o ileż ła- 
twiej przemknie się wycinek z Nru 158 Nowej 
Reformy. 'Tylko to pismo moje, choć je wydam 
w osobnej broszurze, nie przekroczy granicy, bo 
ja sam nigdy nie przewożę druków niecenzuralnych, 
nie chcąc sobie zamknąć przystępu do krewnych, 
a kto inny z pewnością go nie przewiezie. Niema 
w niem wprawdzie nie tak bardzo niebezpiecznego 
dla najpotężniejszego w świecie mocarstwa, ale 
cenzura warszawska ma tę właściwość, że szcze- 
gólną opieką otacza wszystko, co ma jakiś — 
przychylny zwłaszczą — związek z „pozostającą 
na moskiewskim żołdzie* „krakowską Akademią 
umiejętności*. Coraz trudniej przez jej przetak 
przeciskają się nasze publikacye, nawet najściślej 
naukowe; zakazanym jest w Rosyi n. p. XVI tom 
„Rozpraw wydziału filologicznego*, w którym nie- 
mą ani słowa o Polsce, bo prof. Miodoński zamie- 
ścił tam rozprawę p.t.: „Czas powstania Historyi 
Florusa*. Nie puszczają już dzisiaj ostatnich tomów 
„Zbioru wiadomości do antropologii krajowej“, 
chociaż w nich nie nie znajdzie, prócz niewinnych, 
zdawałoby się pomiarów antropometrycznych, prócz 
sprawozdań o nowo rozkopanych przedhistory- 
cznych mogiłach lub materyałów etnologicznych, 
opisujących zwyczaje ludu, jego obrzędy, pieśni 
i t. p. Cenzor, zapytany, dlaczego tak surowo 
prześladuje antropologię, tłómaczy się jasno: „K ra- 


od morza do morza, bo u niej do antropologii 
krajowej należą zapiski z Białorusi, a nawet 
z Inflant; to wszystko ich kraj“. Od kilku 
lat cenzura odrzuca a limine każdy tom naszego 
„Rocznika“, zawierającego bieżące wiadomości 
o Akademii, a czasem także i odparcie jakiejś 
nowej napaści i potwarzy. Gdy objąłem urzędo- 
wanie, myślałem, że mi się uda znaleźć sposób 
na ten ostracyzm. Przygotowałem osobne wydanie 
„Rocznika“ dla Warszawy, z niemałym kosztem, 
a stanąwszy na stanowisku najzacieklejszego cen- 
zora, wyrzucałem starannie wszystko, co mogło 
być rażącem, nawet takie wyrażenia, jak „naro- 
dowy“, „dobro kraju“ i t. p. I tego nie puszczono, 
widocznie dla zasady, a tak jest to jedyna nasza 
publikacya, której stosy — jak mówi p. Tomkie- 
wiez — „butwieją i myszy gryzą“. 

Wykazałem w dwóch artykułach poprzednich, 
że biedna nasza Akademia z wielu względów 
w wyjątkowem jest położeniu. Potrzebowałaby, 
jak obliczam, najmniej około dwóch milionów ka- 
pitała, podobnie jak Akademia węgierska, żeby 
sprostać swym rozległym zadaniom. A gdy staram 
się to wykazać, p. Tomkiewicz mi odpowiada: 
„Przecież macie 95.758 złr. 78 kr. funduszu żela 
znego i 299.242 złr. 58 kr. funduszów osobnych, 
przeznaczonych na wydawnictwa i badania nau- 
kowe, na zbiory naukowe, na nagrody, na sty- 
pendya i na cele naukowo-humanitarne. 
Macie dosyć, tylko nie szastajcie piepiądzmi i nie 
bawcie się w żebraninę*. Niema drugiej Aka- 
demii, któraby wprowadzała do swego składu tak 
szerokie koła ludzi, nauce się oddających: na to 
jej powiadają, że „oddzielona jest od uczonych 


wyraźnie, aby uniknąć wszelkiego nieporozumienia, 
do którego mógłem dać powód nieoględnem wyraże- 
niem na czele przedwczorajszego artykułu. 


CZAS ż Niedzieli 24 Marca 1895. 


i literatów ciężkiemi kotarami specyalności nauko-|się będzie z 24 członków, z których dziesięciu | merach, występowały same siły własne 


, domow, i 


wych“. Niema też Akademii, któraby tak ściśle | wybierze Sejm galicyjski, dziesięciu i przewodni |warzystwa ubezpieczeń. A rozmaitości nie braki 1 
i drobiazgowo zdawała swemu społeczeństwu spra- |czącego zamianuje rząd, a trzech członków wy-|były tam chóry a capella i z akompanja Oj 
wę ze wszystkich swych czynności: na to mówią, | biorą trzy Izby bandiowe: krakowska, lwowska |sola sopranowe i barytonowe, sola skrzypcowe a 
że „się murem chińskim oddziela od społeczeń-|i brodzka, każda oddzielnie jednego członka. tepianowe, była i humorystyczna deklamącyą ty 
stwa“, upominają, żeby się przecież trochę więcej : SP a : aa | znaliśmy tam z pociechą zwłaszcza jednę JR 


do niego umizgała. Ale to wszystko nie nie zna-|- 


czy. Wszystkie Akademie mają nieprzyjaciół, Aca- 14 
dómie P nawet ma Alfonsa Dandet, autora Czas odnowić- przedpłatę, 
lImmortel. Ale nasza padma ma AA uo która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
gów o tyle zawziętszych i potężuiejszych od fran- Ri SKY i £ 
OASKISEO. howiekefopisknia: najpotężniejsze mocar- austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
stwo w świecie i cały obóz polityczny w kraju, | 12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 mieslącć 2 złr.|i bardzo dobrze pod kierunkiem jednego z qrzęgi 
nieprzebierający, jak widzieliśmy, w środkach,|50 ct.; z przesyłką pocztową do Niemiec:|ków, który okazał, że może być równie dzie t 
byle tylko ją ezernić i byt jej podkopywać. Walka | ną cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na|szefem na estradzie kencertowej, jak w biurze. S 
nierówna, w której nieraz sił braknie, bo rzadko | kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. czorek zostawił nam najmilsze wrażenie, a pragnę ia 
błyśnie jakiś promyk pociechy, chyba od obcych, ACE z3 3 . |należało, aby za przykładom Tow. Ubezp, ni 
od uprzedzonych lub nieprzyjaciół, z Paryża lub| W miejscu wynosi prenumerata : TOCZNIE|jnne także instytucye — i życzyć, żeby równie | 
z Berlina, dojdzie nas czasem ciepły, serdeczny | 20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie: 5 złr., |cznemi i uzdoloionemi siłami artystycznemi wyk li 
wyra enatis albo n. e U się 3 | dziwna | miesięcznie 1 złr. 80 ct. sie zdołały. eo 
niespodzianka, że w publikacyi japońskiego uni-| + zadan EES m| — Przedstawienie amatorskie w połączeniu, 
wersytetu w Tokio zacytują nasze, polskie wyda- E A AH =) odpowiednią zyką i deklamacyą odbędzie się w poniedzialek qu 
wnictwo. Wtedy sobie myślimy: Warto dalej pchać dopłatą. 25 b. m. wieczorem w sali hotelu Saskiego GE 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne drone, alarapiem: dam krakowskich: Bocho Przężn, 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 
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kalna, której talent, wdzięczność głosu i 
wyzyskiwania go do trudnych koloratur 
tów przebijały się zwycięzko -przez zap 
toci, dodającej młodemu wiekowi uroku. cz 
wszeństwo należy się produkcyom chóralnym Pier 
są właściwym celem kółka. Wypadły one, popragy 


taczkę, po stromej, niewdzięcznej drodze, bo prze- 
czony jest na zasilenie kasy Towarzystwa PAŃ gy 


cież zwolna, zwolna — zbliżamy się do celu. 
Stanisław Smolka. Wincentego 4 Paulo. Zarówno program nader zaim 
jący i urozmaicony, jak dokór najlepszych sił arty. 


Mar srabia Wielopolski. najdogodniej i najtaniej przesyłać przekaze 
pocztowym. 


W szeregu felietonów, poświęconych przez N. fr. 
Presse książce St. Koźmiana Rzecz o roku 1863, 
p. Wilbelm Gołdbaum przedstawia, pod tytułem: 
„Marqnis Wielopolski,“ dwie główne postacie owej 
epoki: Andrzeja Zamoyskiego i Aleksandra Wie- 
lopolskiego. Opierając się na dziele, utalentowany 
felietonista kreśli z wyboraym zmysłem politycz 
nym zarazem obrazowo przeciwieństwa charakte- 
rów i przekonań tych dwóch znakomitych oby 
wąteli i patryotów. Podany jest treściwie szkic 
wypadków, wśród których rozwijał się antago 
nizm między panem Andrzejem a Margra- 
bią. Owbistość Wielopolskiego — przy niektórych 
ujemnych stronach — wyrasta w tem opowiada- 
nia po nad zwykły poziom. „Historya przyznała 
słuszność nie Andrzejowi Zamoyskiemu, ale Ale- 
ksandrowi Wielopolskiemu,* pomimo cnót i zasług 
pierwszego, które p. Goldbaum zaznacza. 

Wogóle z godną pochwały przedmiotowością 
czerpie on w książce p. Koźmiana i streszeza jego 
sądy zarówno, jak pamiętne zdarzenia, z bezstron- 
nością, do której nie byliśmy przyzwyczajeni 


każdego numeru. 


w Bukiennicach. 


Ludwika l. 9. 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe 


IM | cznością, której nadarza się pożądana sposobno 


Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 


Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemojowskiego w Su- 
kiennicach pod l. 28, księgaruia St. A. Krzy- 
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera, główna tra- 
fka w Rynku głównym Bióro dzienników 
Pac Maryacki Nr 2 i u p. Mańkowskiej 


PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej- 
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 


w N. fr. Preśse i pokrewnych jej organach. — A 
Polityczna podstawa dzieła nie dopuszcza zwy 
kłych przeciw uaszemu społeczeństwu zarzutów 
i wycieczek i jego sprawa występuje w nowem 
a korzystaem świetle. Autor feiietonów wskrze 


Baraków 23 marca. 


HRON] 


stycznych amatorskich, a niemniej tak bardzo poży, 
; |teczny cel niewątpliwie szczelnie zapełnią salę pupi 


R; ib) 

łączenia przyjemności z dobrym uczynkiem, k 
— Przypominamy, że dziś odbędzie się w gj 
hotelu Saskiego raut na dochód ubogich miasta Ku 
kowa, wstydzących się żebrać. $ 


— Przypominamy, że jutro o godz. 12 w m 
łudnie w salach Sukiennic odbędzie się walne PA 
branie członków Towarzystwa przyjaciół sztuk pięt 
nych. E| 

— Walne zgromadzenie Stowarzyszenia „Czytę 
nia dla kobiet“ w Krakowie odbędzie się w niedzięj 
dnia 31 bm. o godz. 3 po południu w sali wykłady, 
wej kursów im. Baranieckiego, w doma przy ul. Ka, 
melickiej, L. 15, I piętro. Porządek dzienny: 1) Spr. 
wozdanie z dotychczasowych czynności przed wstęp, 
nych; 2) wybór wydziału; 3) wnioski członków, = 

— Do hotelu Krakowskiego zawezwano dzić | 
godz. 9 min. 15 pogotowie Towarzystwa ratunkowegyj 
gdzie zaszedł następujący wypadek: Około godz, | 
porucznik trenu Robert Haytmanek Edler v. Kra 
wart, lat 23 liczący, postrzelił kasyerkę Fritzi Tekh 
Reistiitten, lat 17 liczącą. Stojąc obok łóżka, wymię 
rzył do niej, siedzącej na łóżku, dwa strzały -rewol 
werowe, z których pierwszy spalił na panewce (strzal 
ten znaleziono schowany w nocnej szafce) — drugi, 
przeciąwszy skórę na wierzchołku głowy po stronię 
lewej, na długości kilku ctm., nie sprawiwszy żadnej 
ważniejszej kontuzyi, uderzył w ścianę, odbił się i 


sza, wobec szerokiej publiczności, ubiegłe polskie 
wypadki i polskich ludzi z niedawnej przeszłości, 
a pierwsze i drudzy świadczą, jak zuaczne zaszły 
zmiany w stosunkach i pojęciach naszego narodu. 

„Przyszłość, mówi p. Goldbaum, przeniosła myśl 
Wielopolskiego na grunt austryacki, a Zamoyski 
d czekał się, przed zgonem, początków polskiego 
odrodzenia w Austryi.* 

Poprzednie próby, twierdzi autor felietonów, 
obrony Wielopolskiego wobec putypiającego sądu 
rodaków, acz znakomite, były przedwczesnemi. 
Piętnaście lat po ich podjęcia uznano, że jedyną 
możliwą drogę wskazał był Margrabia. 

Sero sap 'unt Phryges. Temi słowy rozpoczyna 
p. Goldbaam artykuł o Wielopolskim, a kończy, 
mówiąc, że „Koźmian z goryczą przytacza pol 


Z powodu święta uroczystego Zwiastownia N 
Maryi Panny, następny Ner „Czasu“ wyjdzie we 
wtorek dnia 26 b. m. wieczorem. 


znaleziony został na krześle, stojącym obok łóżka, 
Po tym zamiarze niedoszłego zabójstwa porucznik 
Haytimanek strzelił do siebie. Strzał, spaliwszy na 
znacznej przestrzeni koszulę, ugodził go poniżej serca; 
kula pozostała się w klatce piersiowej. 

Pogotowie, przybywszy na miejsce, zastało już Dra! 
Gabryszewskiego, wraz z którym rany zaopatrzono, 
Na miejscu byli też przedstawiciele władzy rządowej, 
potem przybyło jeszcze kilku lekarzy wojskowych, | 
Porueznika przewieziono do szpitala wojskowego, 
chorą zaś Teklę Fritzi Reistiitten na oddział chirur 
giczny szpitala św. Łazarza. Pogotowie wróciło na. 
stacyę o godz. 12 min. 15. Powodem tego wypadku | 
miałą być miłość, czego dowodem znaleziona kartka 
a wypisanemi imionami i nazwiskami obojga wraz 


— Z Uniwersytetu. Pp. Leon Roman Nunberg, 
rodem ze Lwowa, i Marceli Rożankowski, rodem 
z Brodów, ctrzymali dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich. 

— Sprawozdanie z czynności lzby lekarsklej 
w Krakowie w r. 1893 i 1894 wyszło obecnie z pod 
prasy i obejmuje na czele historyę powstania Izb le 
karskich, nowego czynnika, powołanego do pracy 
około interesów stauu lekarskiego, aż do chwili ukon- 
stytnowania się Izby. Pierwsze zebranie Izby lekar- 
skiej odbyło się dnia 25 lipca 1893 roku; od tego 


czasu odbyło się 5 zebrań Izby. Wydział Izby do 
piero z końcem r. 1894 mógł ułożyć dokładną listę 
wszystkich w jej okręgu zamieszkałych lekarzy, a to 
z powodu ociągania się wielu lekarzy z nadesłaniem 
potrzebnych dat. Daiej zajmował się wydział ułoże- 
niem projektu regulaminu dla Izby i jej wydziału, 
oraz założeniem kasy wsparcia w celu niesienia do- 
rażnej pomocy lekarzom i ich rodzinom; młoda ta 
instytucya rozpoczęła już swoje działanie i rozdała 
dwie zapomogi po 100 złr. Wydział uczestniczył 
w zjeżdzie delegatów Izb w Wiedniu, na którym o- 
mówiono kilka ważnych dia stanu lekarskiego spraw, 
jak reformę taks sądowo-lekarskich; omawiano obo- 
wiązek donoszenia o chorobach zakażnych, sprawę 
ułożenia wspólnej etyki lekarskiej, potrzebę czuwania 
nad reformą ustawy o kasach chorych. A poruszo- 
nych na Zjeżdzia spraw, wydział naszej [zby załatwił 
dwie: 1) wniósł do ministerstwa elaborat, opracowany 
przez Dra Ignacego Schaittera, w sprawie re- 
formy taks sądowo-lekarskich; 2) wypracował wy- 
dział Izby (referenci Dr Józef Łazarski i Dr Jó- 
zef Surzycki) memoryał, domagający się uregulo- 
wania stosunku lekarzy do kas chorych i wpływn 
Izby na ich nominacyę. Spis lekarzy wykazuje, że 
liczba lekarzy, zamieszkałych w 24 do Izby należą- 
cych powiatach wraz z Krakowem, wynosi ogółem 
420; wyłącznie w mieście Krakowie liczba ich wy- 
nosi 160. Do Izby nie należą lekarze powiatowi rzą. 
dowi i łekarze wojskowi. W dodatku sprawozdanie 
obejmuje rozporządzenia rządowe, uchwały Izby, re- 
gulaminy, instrakcye, wniesiona do rządu memeryały. 
Jak wiadomo, prezydentem Izby jest prof, Dr M. L. 
Jakubowski. 

— Z teatru. Powszechne zainteresowanie i ciągle 
nowe zgłoszenia publiczności miejscowej skłoniły Dy- 
rekcyę do nażnaczenia dziewiątego już przedstawie- 
nia Hanusi w tak krótkim czasie. Odbędzie się ono 
w poniedziałek, poprzedzi je zaś tym razem dawno 
nie grana farsetka Dobrzańskiego, niespożytej siły 
komicznej Złoty cielec. Obok Madame sans-góne 
odniosła Hanusta najwyższy dotąd sukces na nowej 
scenie, 

— P. Irena Abendrotn, słynna śpiewaczka, wy- 
stąpi d. 2 kwietnia z koncertem w sali hotelu Sa- 
skiego. Bilety można już teraz zamawiać w księ- 
garni Krzyżanowskiego. 

— Koncert p. Domaniewskiego odbędzie się 3 
kwietnia b. r. 

— Wieczorek Kółka śpiewackiego. Za granicą, 
zwłaszcza w Niemczech i w Czechach, w każdem 
nawet małem miasteczku istnieją amatorskie kółka 
śpiewackie, w których łączą się ludzie jednej lub 
kilku instytucyj, ożywieni wapólnem zamiłowaniem 
muzyki, aby śpiewem chóralnym uprzyjemniać sobie 
i drugim zebrania towarzyskie, spędzać co tydzień 
parę wieczorów w sposob miły, szlachetny a nieko- 
sztowny. U nas inaczej, Jesteśmy mało muzykalnym 
narodem. Tem więcej cenić należy piękny pomysł 
urzędników Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie, 
którzy utworzyli w swojem gronie kółko śpiewackie, 
z wielką wytrwałością utrzymują je od lat kilku i 
podnoszą, a od czasu do czasu urządzają wieczorki 
dla szerszej także publiczności na cele dobroczynne. 
Taki wieczorek odbył się wczoraj, w gustownej sali 
obrad Towarzystwa, napełnionej dobraną publiczno- 
ścią. Całe zebranie miało cechę wytworną, wytworną 
też była produkcya, w ścisłem znaczeniu amatorska. 
Prócz małej orkiestry, towarzyszącej w dwóch nu- 


skie przysłowie: Mądry Polak po szkodzie, wzna- 
wiając zarazem historyczne wspomnienie, umie 
jętnie przeplatane pochwałą i naganą, Aleksandra 
Wielopolskiego, który tak w życiu jak w dzie- 
jach, do samotuików zalicza się.“ 

Przyznać należy, że wogóle felietony N. fr. 
Presse wiernie a z pożytkiem zdają, wobec obcej 
publiczności, sprawę z książki, która niemałe wy 
wołała w polskiem społeczeństwie wrażenie, bo 
zaznacza dziejowy zwrot w jego przeznaczeniu i 
w kierunku, który znaczna i celna jego część 
obrała. 


Korespondencya „Czasu 


W/iedeń 22 marca. 
(Z Koła polskiego). 

Po ukończeniu posiedzeń komisyj izbowych, zgro 
madziło się dzisiaj po południu Koło poselskie 
polskie na nerady. Przedmiotem obrad był § 18 
projektu ustawy, reformującej podatek zarobkowy, 
który to paragraf, orzekający o składzie i sposo- 
bie wyboru krajowej komisyi podatkowej, zwró- 
ciła wczoraj Izba poselska napowrót do swej ko 
misyi podatkowej, w celu roztrząśnienia poprawek 
do niego wniesionych i zaproponowania nowej je- 
go osnowy. Według ułożonej początkowo przez 
komisyę osnowy tego paragrafu, krajowa komisya 
podatkowa w każdym kraju monarchii miała być 
w ten sposób utworzoną, iż połowę jej członków 
miał wybierać sejm krajowy, a drugą połowę 
członków i przewodniczącego miał mianować rząd. 
Koło polskie w takiem brzmieniu paragraf ten 
przyjęto na jednem z poprzednich swoich posie 

zeń. 

Ale posłowie do Rady państwa z tych krajów 
austryackich, w których sejmach są dwa walczące 
z sobą stronnictwa narodowe, żądali takich zmian 
w postanowieniach tego paragrafu, które zapewni- 
łyby, że także mniejszość sejmowa będzie mieć 
swoich reprezentantów w krajowej komisyi po- 
datkowej. Rozmaite w tym celu przedłożono wnio- 
ski. Poseł z Czech hr. Deym, należący do stron- 
nictwa hr. Hohenwarta, przedłożył wniosek, aby 
pozostawić nienaruszoną w $ 18 zasadę, że Sejm w 
każdym kraju monarchii wybiera do krajowej ko- 
misyi podatkowej taką samą liczbę członków, ja 
ką liczbę członków mianuje rząd, (który nadto 
mianuje przewodniczącego); ale oprócz tego na- 
dać każdej Izbie handlowej prawo wybrania je- 
dnego członka do komisyi krajowej podatkowej 
tego kraju, w którym jest ta Izba handlowa. Na 
uzasadnienie tego dodatkowego postanowienia, 
przyznającego Izbom handlowym prawo wybiera- 
nia po jednym członku do krajowej komisyi po- 
datkowej, przytoczono, że każda Izba handlowa 
powstaje właśnie z wyboru wszystkich tych oby- 
wateli, którzy opłacają podatek zarobkowy. 

Wniosek posła Deyma przyjęły stronnictwa: hr. 
Hohenwarta i lewica niemiecka, a dzisiaj, po krót 
kiej dyskusyi przyjęło go także Koło poselskie 
polskie. Odpowiednio zasadom 'wyrażonym w tym 
wniosku, przyjętym przez trzy stronnictwa umiar- 
kowane, sformułowany § 18 orzekać będzie, że 
krajowa komisya podatkowa w Galicyi, składać 


z wyliczeniem lat, a pod tem napis: „nieszczęśliwa 
miłość, ostatnie życzenie wspólny grób.“ Z ramienia 
Dyrekcyi pelicyi obecny był na miejscu i prowadził. 
dochodzenie p. komisarz Broszkiewicz. | 

Dowiadujemy się, że Kronwart pochodzi z Berna; 
ojciec jego był podpułkownikiem. Do Krakowa prze- 
niesiony został zeszłego roku do tutejszego pułku 
powózek wojskowych i mniej więcej przed miesiącem 
poznał się z Fritzi Reistitten w kawiarni przy ul. 


ona 17 lat, pochodzi z Berna, jest przystojną bru- 
netką średniego wzrostu. Miała ona nakłaniać Kron- 


było powodem dzisiejszego zdarzenia. 
Fritzi Reistatten przygotowała listy do rodziców 


tografię Kronwarta. Znaleziono przygotowane przez 
nich w języku niemieckim zawiadomienie na kartce 
następującej treści: Fritzi Tekla Reistiitten aus 
Biiinn, 17 Jahre alt, Robert Heytmanek Edler von 
Kronwart, 23 Jahre alt, unglücklich verliebt, letzte- 
Bitte ein gemeinschaftliches Grab. Użyty rewolwer 


cerowie trenu. 


— Towarzystwo „Przytulisko“ uczestników po- 
wstania 1863/64 odbyło dnia 18 b. m. walne zgro- 


lat trzy zostali wybrani jednogłośnie pp.: Fischer 
Władysław, Małecki Ludwik, Piasecki Feliks Wa- 
lezy, Piwowarski Wincenty, Popowski Józef, Dr Re- 
tinger Józef. Następnie wydział ukonstytuował się, 
wybierając na wniosek p. Popowskiego przewodni- 
czącym p. Małeckiego Ludwika, zastępcą przewodni- 
czącego Fischera Władysława, sekretarzem Feliksa 
Piaseckiego. Skarbnikiem został mianowany p. Ko- 
tarski Przemysław. Do komisyi kontrolującej wybrani 
zostali pp.: Niewiarowski Władysław i Ludwiński 
Jacek. Wydział dziękuje publicznie szanownym ofia- 
rodaweom, jakoteż pp. artystom naszej sceny i ama- 
torom, którzy bezinteresownym udziałem przyczynili 
się do wzrostu funduszu i zaprasza do dalszych ofiar. 
Na początku każdego miesiąca będzie wydział ogła- 
szał listę ofiarodaweów. Dotąd przystąpiło do Towa- 
rzystwa 3 członków. Adres Towarzystwa: L. Ma- 
łecki, plac Maryacki, 9. 


— Zaproszenie. Producentów buraków cukrowych 
z okolic Krakowa mam zaszczyt zaprosić na konfe- 
rencyę w dniu 28 b. m. (we czwartek) o godz. 10 
przed południem do sali Rady powiatowej w Krako- 
wie (ulica św. Marka, L. 5), celem zawarcia umowy 
z zastępcami arcyksiążęcej fabryki cukru w Chybi, 
co do warunków dostawy buraków cukrowych w r. 
1895 dla tejże fabryki. Jan Skirliński. 

— Na ostatnim jarmarku na konie w Krakowie, 
według urzędowego sprawozdania Magistratu, byłą 
doprowadzonych 306 koni rasy szlachetnej, 545 koni 
włościańskich, Z tego sprzedano wszystkie konie 
rasy szłachetnej oraz 380 włościańskich. Piękne araby 
przysłały stajnie p. Dzieduszyckiego; dalej stajnie: 
pp. Bzowskiego, Jaworskiego i Lewickiego, z Galicyi, 


kiego, Niemirycza, Wagnerów z Królestwa. 

— Przywilej. Ministerstwo handlu udzieliło Sta- 
nisławowi Przybyłko w Krakowie wyłącznego przy- 
wileju z prawem pierwszeństwa od 8 kwietnia 1894 


Szpitalnej, gdzie pełniła obowiązki kasyerki. Liczy | 


warta, ażeby z powodu trudnego położenia materyal- 
nego złożył stopień oficerski i wstąpił do służby jako 
wachmistrz; wtedy małżeństwo jego byłoby możliwe. 
Sprzeciwiła się temu matka Kronwarta. I to zdaje się | 


o zamierzonej śmierci obojga, załączając zarazem fo- 


jest 9-milimetrowym , jakiego używaja służbowo ofi- 


madzenie, które zagaił p. Popowski. Do wydziału na 


oraz pp. Adamskiego, Bukowskiego, hr. Dzieduszyc- ; 
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. liczną rodzinę i dorobić się zamożności. Bardzo liczny 


mne zasługi w powiecie. Po nim odezwał się wie- 


"w prawdziwie rzewnych słowach dziękował zmarło- 


CZAS z Niedzieli 24 Marca 1895. 8 


a rotacyjną maszynę parową z mi 
za al ę p 3 imośrodkowem 
— Stypendyum. Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypendyum z fundacyi familijnej im. Anieli Sielec- 
kiej W kwocie rocznych 210 złr., począwszy od 
roku szkolnego 1894/5 Leonowi Dżurdź Sieleckiemu 
uczniowi II klasy szkoły pospolitej im. św. Marcina 
we Lwowie, synowi wdowy po urzędniku, obarczonej 
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RER AWARS AEYW: którzy się do niego |oświaty na profesorów uniwersytetu pa rn 

6344 y z prośbą, czy z radą. przeciw udziałowi w uroczystości 80-letniej roczni- 
zada ca. się zakończył obrzęd pogrzebowy — po-|cy urodzin ks. Bismarcka. 
py zai orszak udał się do Bratkówki. Nadeszło| Następnie toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
ilkadziesiąt telegramów od wiel EPAR 
ad Śłodży Gina kt z, pó wybitnych osób, |sya podatkowa. ~ 
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j w. przebiegu dalszego pusz- | skiego itd. i ` oła polskiego Filipa Zale |niu komisy! budżetowej toczyła się dyskusa nad 
czania lodów otrzymała Gazeta lwowska następujące | w a itd. i od wielu znaczących instytucyj krajo- | budżetem ministerstwa obrony krajowej. 
relacye: A SĘ b . aż: Sprawozdowca Schwegel przyznaje korzystny 

Z Krakowa: Zator utworzony dnia 19 marca na| Bad ędzy obecnymi wymienić należy namiestnika hr. | wplyw ustawy wojskowej na wykształeenie jedno- 
Wiśle poniżej Niepołomic ruszył wieczór tegoż dnia | hr FiA reprezentanta Dyrekcyi Tow. wzaj. ubez. | rocznych ochotnikow, porusza jednak myśl, aby 
do Woli Zabierzowskiej, stanął jednak na przestrzeni Sk PES — posłów hr, Szeptyckiego, Zdzisława | rząd uczynił zadość wielostronnym życzeniom i u- 
od klm. 109 do 113, oparłszy się o lód poniżej R EE Jana Trzecieskiego itd. reprezentacyę walniał w drodze administracyjnej od drugiego 
jeszcze nie połamany, utworzywszy 4 klm. dłuzi 2 mias Naga Dukli. roku służby tych ochotników, którzy nie z własnej 
tor, piętrząc wody 260 em. po nad niski stan, — HAR 24 Sw. mianował X. prałata Wanjurę, pro- winy uznani zostali za nieodpowiednich na ofice- 
W Krakowie woda przybierając wzniosła się d. 20 tolskia apituły poznańskiej, protonotaryuszem apo- rów. — Dep. Herold krytykuje administracyę 
marca 80 em. po nad stan wezorajsz > È stolskim w dowód uznania szerokiej nauki, poboż-jļarmii i ubołewa nad zaniedbywaniem języków kra- 

jszy, dosiągnąwszy | ność l ; 
40 cm. po nad zero. 3 RE i i zasług w kościele. Jestto najwyższa godność, jowych. F » 

Z Tarnowa. Dnia 20 marca ruszyły lody wiślne jaką nie-biskup uzyskać może w kościele. Przysługuje Minister obrony krajowej br. Welsersheimb 
od Górki do Kumny przy stanie -- 220 em.; pod tyfikalnej. odprawiania mszy św. tak nazwanej pon- przedstawia zasadnicze powody zaprowadzenia dru- 
Szczucinem ruszyły lody o 1 popołudniu R A X Si Ich czyli biskupiej i używania innych odznak | giego roku służby ochotników. Wynik reformy prze 
--174, utworzywszy zator od Otałęży do Maniowa SE INU Z DY ów. z wyjątkiem pastorału. | wyższył wszelkie oczekiwania. Liczba ochotników, 
w Słupcu Wisła spiętrzyła się do połowy wałó „|W archidyecezyi Poznańskiej piastował tę godność aprobowanych przy egzaminie oficerskim , podnio- 
Środki ostrożności zarządzono przez eks A w. Jedynie $. p. prałat Maryański, który zmarł przed|sła się od T. 1389 3 38,44. lo na 827, a wzglę- 
na miejsce urzędnika a oto. p nego | kilku tygodniami. (Przew. Katol.) dnie na 88'/ę/: Z, usunięciem drugiego roku służ- 

Na Wisłoce lody ruszyły d. 20 marca przy stanie ać Modrzejewska. Z Poznania piszą do Kur. by dla tych, którzy przepadli przy egzaminie, 
+ 125. = a że wo czejowaka uzyskawszy pozwolenie | istnieje p i aby nie popesy da- 

ody Dunaj ; ; - adzy na podróż artystyczną po miastach Rosyi,| wne stosunki. Myinem owiem jest mniemanie 
JR ok ie. ek RE s, IRS nawiązała rokowania z teatrem Gaee TE celom jakoby liczba oficerów była dostateczna. Cyfra ofi. 
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narami, a Niecieczą bez utworzenia PE L RE wk jego trupy na miesiące letnie. — | cerów jest kompletna ka WERE RSE 
iętrzenia wody. urnće Modrzejewskiej rozpocznie się dnia 16-g0 łania; w rezerwie nie jest wystarczająca. Wyma- 
p W Zgłobicach lody Dunajca odpłynęł Biał kwietnia b. r. gania, stawiane RAA nie są zresztą SE 
; ; łynęły, a na Białej] — Cenne album. Czytamy w Kuryerze War-|wielkie, aby nie mogły być przy pewnej inteli- 

kry Ró przez dwa dni 19 i 20 marca. W za-|szawskim: Mieliśmy sposobność oiris albumu, | gencyi i pilności łatwo spełnione. Zarząd wojsko- 
BRA A ER pod „Filipowicami utworzonym ,| należącego do p. M. Album to pomiędzy jnnemi za- wy jest gotów w wypadkach wyjątkowych ocho- 
przyDyu ody wyrobiły sobie koryto, skutkiem |wiera autografy oraz ad hoc kreślone kompozycye tnikom, którzy mimo najlepszej woli i nienagan- 
SB (OU RE Rubinsteina, Czajkowskiego, Moszkowskiego, Józefa |aego zachowania, nie zostali uznani za odpowie- 
jea lody jeszcze stoją, Hofmana i innych. Z i ite- | dnich ficerów, udzielać na drugi rok urlopu. 

GE 3 - pomiędzy znanych u nas lite- |dnich na oficerów, a 8! TOK p 

E Hororoa a iwo. Rada miasta Prze- |ratów zapamiętaliśmy podpisy Aleksandra Moszkow-| W tej sprawie potrzebne jest porozumienie z wę- 
ŻĘ jąc cześć i hołd zasługom, nadała jedno-|skiego i Pawła Lindaua, W tych dniach Henr ;k|gierskim ministrem obrony krajowej. 

ślną uchwał y wk i ieli 
myšiną ue a ą z dnia 21 b. m. Namiestnikowi Ka- |Sienkiewicz, poproszony o przyłożenie się do całości,| Po kilkugodzinnej dyskusyi, w której wzięli 
zimierzowi hr. Badeniemu i księciu Marszałkowi Eu- | nakreślił aforyzm następujący: „Kobiety nie przeba- | udział dep. Kozłowski, Bareuther, Beer, Piętak, 
stachemu Sanguszee obywatelstwo honorowe miasta |czają mężczyznie błędów, które same popełniły”. |Menger, Kiun, Kaizl, Russ, Gregorcicz i Schwe- 
Przemyśla. | Album daleki jeszcze do zakończenia, zawiera szkice gel, przyjęła komisya budżetowa rozdział „Obro- 

? yła onegdaj posiedze: | Leopolda Horowitza i Fr. Kostrzewskiego. na krajowa a Odrz À aizia 1 Da- 

„— Rada miasta Lwowa odbył daj posiedze: | Leopol kieg krajowa,“ drzuciła rezolucye Kaizla i B 
nie, na którem referował p. Rudkowski o sprawie —— ; reuthera. 
witrażu do presbiteryum rzym. kat. kościoła archi- 


; Wiedeń 23 marca. Komisya górnicza obra- 
katedralnego. Rada miasta przeznaczyła na ten cel dowała wczoraj nad wnioskiem Biirnreithera o za- 
3.000 złr. i uchwaliła, że witraż ten przedstawiać prowadzeniu inspektorów górniczych. Minister rol- 
ma „Śluby Jana Kazimierza“. P. Łoziński napisał nictwa oświadczył, że w zasadzie nie sprzeciwia 
list do prezydenta miasta, w którym oświadczył, że się projektowi, nie chce jednak, aby inspektorowie 
odpowiedniejszemby było, gdyby na witrażu uwie- zorganizowani byli, jako oddzielna władza. Po 
cznionym został Kazimierz Wielki w chwili założe- dłuższej dyskusyi, W której wzięli udział dep.: 
nia kamienia węgielnego pod katedrę lwowską. — Siegmund, Habermann, Suess, Milewski, Baner, 
Nadto zakomunikował p. Łoziński, że ofiaruje bez- Wodzicki, Szczepanowski i ref. Biirareither, pole- 
płatnie karton, wykonany przez Józefa Mehofera, 


: : ciła komisya referentowi porozumieć się z mini- 
wyobrażający Kazimierza Wielkiego. Sekcya III po- 


x strem co do tekstu ustawy i odnośny projekt 
mimo to poleca „Śluby Jana Kazimierza”, podczas przedłożyć we środę, na najbliższem posiedzeniu 
gdy sekcya II przychyla się do opinii p. Łozińskie- 


„IL prz ę do komisyi. 

go. Ofertę i opinię p. Łozińskiego popierali pp. X wieden 23 marca. Dziennik rozporządzeń 
kan. Mazurak, Rawer, Markiewicz. Przed głosowa: wojskowych ogłasza: Cesarz zarządził przeniesie- 
niem oświadczył Dr Strojnowski, że członkowie Rady nie jenerał-majora Heniksteina na własną prośbę 
miejskiej wyznania mojżeszowego odsunęli się od w stan spoczynku, udzielając mu równocześnie 
głosowania i prosił, ażeby to przy obliczeniu głosów charakter feldmarszałka-porucznika ad honores, ja- 
uwzględniono. Radny Dr Pisek zaprotestował prze- koteż krzyż kawalerski orderu Leopolda. Cesarz 
ciwko temu, twierdząc, że sprawa witrażu nie jest zamianował jenerał-majora Orsiniego Rosenberga, 
weale wyznaniową, lecz tylko histeryczno-narodową przydzielonego do dworu arcyksięcia Leopolda 
i dlatego głosować nad nią uważa za swój obowią- Ferdynanda, komendantem 16-tej brygady piechoty, 
zek obywatelski. Radny Dr Goldman był zdania, że a pułkownika Nostiza-Rieneck ochmistrzem dworu 
żydzi nie chcą tej sprawy rozstrzygać — skoro arcyksięcia Leopolda Ferdynanda. | 
chrześcianie nie są co do tej sprawy w zgodzie. — 


A ; R: Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza zmia- 
Ostatecznie w głosowaniu za ofertą p. Łozińskiego nę $$ 36 i 37 statutów orderu Maryi Teresy. Wo- 
i wnioskiem sekeyi III głosowało 16 radnych, po- dług tej zmiany, wszyscy kawalerowie orderu, 
czem uchwalono, że Rada pokryje ewentualne koszta o ile nie należą do stanu szlacheckiego, podnie- 
kartonu dla witrażu, przedstawiającego „Ślnby Jana sieni zostają, według poddaństwa, do stanu au- 
Kazimierza. “ ; stryackich lub węgierskich baronów. 

— Telegram kondolencyjny. Ze Lwowa Sonoda Wiedeń 23 marca. Wiener Zżg ogłasza : Nau- 
nam: OOVA powodu AmIETC! byłego posła sejmowego czyciel przy ślusarskiej szkole zawodowej w Świą- 
i członka Izby Banów SB; Stanislawa Starowieyskiego, tnikach, Bruchnalski, mianowany został rze- 
wysłał Wydział krajowy do pozostałej po nim Wdowy, cz wistym nauczycielem ’ przy państwowej szkole 
następujący telegram kondoleneyjny : „Wobec straty a Alona: I OTO 
męża, którego całe życie, póki Sił starczyło, poświę- P wW y a eJ 23 i e intla Aonadan) 
cone było czynnej służbie publicznej, a zawsze miało i R ai Ae R ak 

, $ $ 


na oku dobro kraju, za podstawę zaś pełne poczucie A za } 
obowiązków obywatelskich, racz Pani wraz z całą ro- ponownie 5 milionów złr. w sztukach dwudziesto- 
koronowych. Cały zapas złota wynosi obecnie o- 


dzi jąć wyrazy współczucia, które imieniem ; 
A D E ARNE kolo 60a mil. zir. 


kraju przesyłamy. i 
Podpisy: Chamiec, Hoszard, Jędrzejowicz, Ro- Buda-Peszt 23 marca. Na wezorajszem po- 
manowicz, Sawczał, Wereszczyński.* siedzeniu Izby magnatów toczyła się dyskusya 
a- Z Bochni piszą nam: (A. L. 8.) Onegdaj od- szczegółowa nad ustawą o wolnem wykonywaniu 
był sią tutaj uroczyście pogrzeb Śp. Jakóba Michnika, religii. Pierwsze dwa ustępy uchwalono według 
obywatela honorowego i byłego burmistrza miasta brzmienia projektu rządowego, względnie komi- 
Bochni, kupca i jednego z najpoważniejszych i naj- syi, odrzucając „wnioski biskupów Steinera i Ro- 
poważańszych mieszczan tutejszych. Umiał on nie- mana o skreślenie poszczególnych artykułów. Pod- 
zwykłą rzetelnością i prawością charakteru, wytrwałą czas obrad nad rozdziałem trzecim zalecał Sze- 
pracą i wielką wiernością religii zjednać sobie wy- chenyi swój „wniosek, aby Izba skreśliła rozdział 
bitne stanowisko obywatelskie w mieście, wychować ten i zastąpiła go nowym paragrafem, upoważ- 
niającym rząd do uregulowania stosunków pra 
wnych osób bezwyznaniowych w drodze rozpo- 
rządzenia. Kardynał Schlauch zwalcza ten wniosek, 
który zmienia tylko formę, nie istotę przedmiotu. 
Minister oświaty Wlassicz oświadcza, że stoi 
wprawdzie na stanowisku przedłożenia rządowego, 
nie uważa jednak za kwestyę zasadniczą, czy 
przepisy 0 bezwyznaniowości będą przeprowa: 
dzone w drodze ustawy, czy w drodze rozporzą 
dzenia. Maurycy Esterhazy wnosi skreślenie ca- 
łego trzeciego rozdziału. Minister sprawiedliwości, 


i Berlin 23 marca. Nagie rż ice uło- e 
ony przez subkomisyę adres do ks. Bismarcka. B k k y 
Adake Ezestiny bol dnia 1 kwietnia. an rajow 

Darmstadt 23 marca. Neue hessische Volks- | królestwa 
blaitter donoszą: Ks. Wilhelm beski uratował wczo- 7 
raj z narażeniem wlasnego życia pewuą kobietę, 
która w zamiarze samobójczym wskoczyła do rzeki. 
Książę, który przypadkiem przechodził obok, wsko- 
czył natychmiast do wody, i z wysiłkiem wyniósł 
tonącą już kobietę na brzeg. Złożywszy ją w bez- 
piecznem miejscu, pospieszył natychmiast do mia- 
sta i sprowadził męża uratowanej. 

Rzym 23 marca. Wczoraj o godz. 3'/ą rano 
dało się uczuć w Reggio di Calabria lekkie, fali- 
ste wstrząśnienie ziemi. Wstrząśnienie zauważono 
także i w Messynie. 

Liworno 23 marca. W ciagu wczorajszej 
nocy dały się uczuć dwa wstrząśnienia ziemi. 

Piacenza 23 marca. Wieś Bollara zniszczona 
została zupełnie, wskutek obsunięcia się ziemi. 

Bruksela 23 marca. Eksplozya zniszczyła 
część zabudowań fabrycznych w Herzenthal koło 
Antwerpii. Z ludzi nikt nie zginął. 

Madryt 23 marca. Królowa rejentka powie- 
rzyła Canovasowi utworzenie nowego gabireta. 
Canovas przedłoży dzisiaj listę ministrów. Na zgro- 
madzeniu, w którem wzięli udział oficerowie i 
dzieonikarze, usunięte zostały wszelkie nieporozu- 
mienia, wynikłe ze znanych zajść w Madrycie 

Madryt 23 marca. Jenerałowie i pułkownicy 
tutejszej załogi postanowili udać się do marszałka 
Camposa i uroczyście zapewnić go, iż bezwarun- 
kowo stoją po stronie tronu i każdego rządu, 
oraz zaznaczyć, iż tenże sam duch ożywia całą 
armię. Okoliczność ta ułatwi rozwiązanie przesile- 
nia. Królowa rejentka porozumiewała się wczoraj 
z Pidalem i z przywódcą konserwatywnych dyssy- 
dentów Silvellą. Spodziewają się, iż dziś ukonstytu- 
uje się gabinet. 

Barcelona 23 marca. Dziennik Diluvio otrzy- 
mał zawiadomienie od sądu wojennego, iż mu Z0- 
stanie wytoczonym proces. 

Alicante 23 marca. Dziennik Głos Narodu 
oskarżonym został o spotwarzenie armii, a proces 
jego rozstrzyganym będzie przez sąd wojenny. 

Btóus 23 marca. Trzej dziennikarze, oskarżeni 
o spotwarzenie armii, zostali aresztowani z pole- 
cenia sądu wojennego. 

Petersburg 23 marca. Prawitelstw. Wiest- 
mik ogłasza nominacyę Osten-Sackena na ambasa- 
dora w Berlinie. 

Petersburg 23 marca. Car i carowa prze- 
nieśli się na mieszkanie do Carskiego Sioła. 

Zofia 23 marca. Dzieaniki donoszą, że reda- 
ktor Narodnej Swobody, Mitakow, skazany został 
za obrazę ks. Ferdynanda bułgarskiego na sześcio- 
miesięczne więzienie. 

Ateny 23 marca. Następca tronu zapadł na 
lekką ospę. 

Kśonstamtymopol 23 marca. Wskutek u- 
chwały rady sanitarnej pięciodniowa kwarantanna 
dla proweniencyj z Konstantynopola, zmieniona 
została na czterdziestoośmio-godzinną obserwację 
i desynfekcyę pakunków. 

Lomdyrm 23 marca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby wniósł Allen następującą rezolueyę: 
Ponieważ zasada bezpłatnej działalności parla- 
mentarnej, na której opiera się reprezentacya 
w Izbie, ogranicza wolność wyborców przy wybo- 
rze reprezentantów, przeto Izba wyraża opinię, 
aby wszysey członkowie parlamentu otrzymywali 
stosowne pensye. Izba niższa uchwaliła rezolucyę 
Allena 176 głosami przeciw 158. 

Lomdym 23 marca. W izbie niższej sekretarz 
parlamentu Grey zawiadamia, iż otrzymał wiado- 
mość z Konstantynopola, że wszyscy armeńscy 
duchowni, którzy obecnie mają być sądzeni, Z0- 
staną przewiezieni do Konstantynopola równocześ- 
nie  odnośnemi aktami oskarżenia. Wyjątek stano- 
wią ci, którzy są skazani za morderstwa lub też 
za inne przestępstwa. Wszyscy oskarżeni pierwszej 
kategoryi mają być wypuszczeni na wolność po 
złożeniu zaprzysiężonej obietnicy spokojnego za- 
chowania się. 

Lomdym 23-go marca. Biuro Reutera donosi 
z Kalkuty: Według nadeszłych tu wiadomości 
z Chitralu, porucznik Ross z 14-go pułku Sikhów 
został napadnięty i zamordowany wraz z kilku 
ludźmi swego oddziału. 

Lomdym 23 marca. Makler Paxton, który 
aresztowany został onegdaj podezas zbiegowiska 
na Thrognorton-Street, stawał wczoraj przed są- 
dem policyi. Paxton został uniewinniony. 

Londyn 23 marca. Standard dowiaduje się 
z dobrze poinformowanej strony z Nowego Jorku, 
że Japonia nie życzy sobie, aby odszkodowanie 
wojenne od rządu chińskiego wypłacone jej było 
w srebrze lub złocie, ani też w formie odstąpie- 
nia części terytorynm, lecz żąda dostatecznie za: 
bezpieczonych. obligacyj. Japonia chce uniknąć 
w ten sposób trudności, jakieby mogły być dla 
jej finansów i przemysłu przez nagromadzenie 
znacznych bogactw, nie mogących być korzystnie 
zużytkowanemi. Japonia wolałaby też mieć obli- 
gacye dłużne od Chin, niż od Europy. 

Londyra 23 marca. Rozruchy na Thrognorton- 
street nie ponowiły się. Ruch giełdowy odbywa się 
normalnie. 

Kalkuta 23 marca. Tutejszy ajent emira 
Afganistanu stwierdza, jako rzecz pewną, że naj- 


Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, filia w Krakowie, 
przyjmuje gotówkę na say graty kasowe, rachunek bie- 
żący, przekazowy i wkładki oszczędności, weksle 
i przekazy do inkasa w kraju i zagranicą; 
wypłaca kupony i wylosowane sztuki emisyi własnych 
i krajowych bez żadnego potrącenia; 
kupuje i sprzedaje: własne listy zastawne, obligacye 
komunalne i krajowe: 
przechowuje depozyta; M 
udziela zaliczek na papiery wartościowe urzędownie ną 
giełdzie notowane i na warranty ; £- 
eskontuje weksle i wylosowane własne listy zastawne, 
obligacye kommunalne i krajowe oraz kupony od 
tychże ; 4 
wydaje przekazy na place krajowe, na których Bank ma ) 
swoje zastępstwa i na główne place zagraniczne ; 
przyjmuje do winkulacyi własne listy zastawne i obli- 
gacye komunalne ; 
pośredniczy w sprawach hipotecznych i innychfz za- 
kładem centralnym we Lwowie. (644 2 8) 
Biuro Banku w Rynku głównym ]. 19 dom p. Wentzla 
„pod obrazem“ otwarte dla Szan. Publiczności eodziennie 
od godz. 9—1 w południe z wyjątkiem niedziel i świąt. É. 
(Przedruku nie prTacimy). 


w której jesteśmy, powoduje 
skazy i oszpecenie powłoki 
ciała: skóra staje się siną, 
OU suchą i pękającą— 

Dla uniknienia tego należy u- 
żywać ciągle do twarzy i do rąk 
produktów zwanych Crême Simon, Er 


x 


Pudr ryżowy i Mydło Simona. Wy- 
magać podpis: Simon, ul. Grange 
Batelière, 13, w Paryżu. W Krako- 
SNY wie w magazynie W. Fenza i w ap- 
tekach: Redyka, Wiszniewskiego, Sleczkowskie- 
go itd. (289 3-0) AR 


Hnfluemza i kaszel pojawiają się w obe- 
cnej porze coraz częściej, zwracamy więc uwagę, 
że najlepszym na to środkiem są styryjskie cu- 
kierki krupkowe (pudełko 10 ct., 12 pudełek opła- 
tnie wysyła fabrykant mag. farmacyi T. Mórath 
w Gracu). 


Repertuar estru umlejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę 24 b. m.: Kościuszko pod Racła- 
wicami, obraz hist. Lasoty w 5 oddziałach. 

W poniedziałek 25 b. m.: Hanusia, marzenie senne 
w 3 częściach G. Hauptmanna, przekład M. Konopni 
ckiej, oraz Złoty ciełec, komedya w 1 akcie Stani- 
sława Dobrzańskiego. 

We wtorek 26 b. m.: Koniec Sodomy, dramat 
w 5 aktach H. Sudermana. 


Najlepsze Nasiona 
gą zawsze do nabycia w znanej ogólnie firmie 


Edmunda Niauthnera 
dostawcy wielu dworów zagran. W Budapeszcie. 


Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy zaznaczyć na- 
leży, że stosując się do niejednokrotnie wyrażonego ży- 
czenia JW. i W. Klienteli swojej, wydał obecnie po raz 
pierwszy obszerny i bogato ilustrowany (523 21-) 


Cennik polski 
który na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 


— Dnia 22 marca pochmurno, przed południem i 
wieczorem śnieg; termometr od —2'4 doszedł do 
--3'8 C. Barometr idzie w górę; 0 godz. 7-ej rano 
dnia 23 marca stan jego był 737:9 mm., termome- 
tru —1:7 O. Wiatr południowy. 

W niedzielę dnia 24 marca: św. Gabryela arch. ; 
w poniedziałek 25 b. m.: Uroczystość Zwiastowania 
Najśw. Maryi Panny; we wtorek 26 b. m.: św. Teo- 
dora bisk. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we. 
własny zarząd 


Hotel Europejski 
(we Lwowie — Piac Maryaekż) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- n 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić, 
Lwów 1 stycznia 1895. (75 67-) 7 

Albert Szkowron i Spółka $ 


właściciele hotelu Europejskiego. 


Pokoje cd 89 ci. począwszy. 


EPEE TTE ES DZE ZADCOZ OKK ROW OCH 


umysłowy. 


Ruch artystyczny i 


Pamiętnik o powstaniu r 1830 i 1831, skreślony 
przez Franciszka Wężyka, późniejszego prezesa 
Tow. naukowego krak., zaczęła drukować Nowa Bi- 
blioteka Uniwersalna, wydawana przez Spółkę wy- 
dawniczą polską w Krakowie, w zeszycie z 15 bm. 
Pamiętnik męża, który właśnie na krótko przed po- 
wstaniem wybrany senatorem - kasztelanem Królestwa 
Polskiego, w owych wypadkach czynny brał udział, 
a między innemi jeździł do obozu pod Bolimowem, 
jako jeden z komisarzy sejmowych, dla wyjaśnienia 
zarzutów przeciw wodzowi naczelnewu Skrzyneckiemu, 
niezawodnie wzbudzi niemały interes, tem więcej że 
spisany został jeszcze pod świeżem wrażeniem faktów, 
bo zaledwie w pięć lat po powstaniu. 


Telegramy własne „Uzasu.* 


«Wiedeń 23 marca. Z Petersburga donoszą do 
Polit. Corr.: Uderzający fakt, iż książę Łobanow 
w pierwszem ogłoszeniu urzędowem zamianowany 
został kierownikiem: ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, a dopiero w kilka dni potem ministrem, 
tłómaczą tem, iż w gabinetowej kancelaryi cesar- 
skiej popełniono błąd, bo ks. Łobanow miał otrzy- 
mać odrazu nominacyę na ministra. Wywołało to 
przykre wrażenie, iż kancelarya gabinetowa przy 
tak ważnym akcie cesarskim popełniła podobną 
pomyłkę. Zapewniają, iż Szyszkin pod każdym 
warunkiem pozostanie przez pewien czas na sta- 
nowisku towarzysza ministra spraw zagranicznych, 
gdyż książę Łobanow, szczególnie w. początkach 
swojej działalności, z wielką trudnością mógłby 
się zrzec współpracownictwa funkeyonaryusza do- 
kładnie obznajomionego Z agendami urzędu spraw 


(12 21-26) 


orszak pogrzebowy i powszechny żal w mieście, świad- 
czą wymownie o ogólnem uznaniu współobywateli, 
jakiem otoczoną jest pamięć šp. Michnika, (Trumnę 
niegli radcy miejscy z burmistrzem, urzędnicy magi- 
stratu i synowie zmarłego — na cmentarzu opowie- 
dzisł burmistrz naśladowania godny, zacny żywot śp. 
Michnika, Rodzina zmarłego złożyła z woli niebo- 
gzczyka 50 złr. dla miejscowej ochronki, 50 złr. dla 
konferencyi bocheńskiej "Towarzystwa św. Wincentego 
à Paulo, 100 złr. na kościół tutejszy, oraz zamiast 


Mieczysław Szatkowski 


rzeźbiarz 
przyjmuje wszelkie roboty rzeżbiarskie po bardzo 
przystępnych cenach. 
Ulica Dietlowska Nr 89 w Krakowie. 


zrzy a 


Kurs krakowski. 
Kraków 23 marcą. 


:oiców 20 zir. dla ubogich. Radcy miejscy i urzę- ; 4 : _|polemizując z wywodami kilku, mowców o sądo- | starszy syn emira przybędzie do Anglii. w kwie- płacą: żądają: 
adna zamiast wieńca , dają fundusz | 9720 CZ0Y Po Ear | SH Aid FE. a T wnictwie w sprawach małżeńskich, przypomina tniu. Za 100 rubli sr. . . 131 50 132 50 
na wsparcia i pożyczki dla ubogich mieszczan i rę: trzyma swoje RS r. FEN > ER stanowisko, zajęte przez rząd w Izbie poselskiej| Wedlug nadeszłego tu doniesienia gotuje się Za 100 marek . . . 59.80 60 49 
? azyatyckiego departamentu w temże ministerstwie. |; ogwiadcza, że osobne sądownictwo w sprawach | Umra Chan do stawienia oporu wyprawie, wysła- 


i 20-frankówka . « . 9 70 9 73 
kodzielników bocheńskich,* Mia eesi r a AR 


= pr Edmund Kowalski, kilkoletni kierownik za- 
kłądu wodoleczniczego W Jaworzu na Szląsku austr., 
a w ostatnich czasach dzierżawca tegoż, zrzekł się 
dzierżawy i obejmuje od maja b. r. pensyonat wo- 


Wiedeń 23 marca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Koła poseł Rapoport wykazywał, że Izba 
handlowa krakowska zawsze broniła ekonomicz- 
nych interesów kraju, a nawet w jednej z naj- 


małżeńskich jest niepotrzebne. Minister zapowiada, 
że rząd przedłoży parlamentowi w jesieni pro- 
jekt powszechnej procedury. W głosowaniu uchwa- 
liła Izba 126 głosami przeciw 118 wniosek Ester- 


nej dla wypędzenia go z Czitral. 

Donoszą dalej: Szerafzul poparł Umra-Chana. 
Ten ostatni uznany został bez oporu przez wojska 
jako prawowity władca i został wpuszczony do 


KUESA TELEGRAFICZNE. 
Wisden 23 marca. 2 g. 30 min. po południu. 


RZ zniejszych spraw upomniała się pierwsza o za- | p kutek dpadł kie i fortu Czitral. Meh ir-ul-mulk będzie towa- DD air. st: 
i cisielka* pod Lwowem. a 3 ; azego, wskutek czego odpadły wszystkie inne |fortu Czitra. Ae tar Emir-ul-mu ędzie towa sies 96, _ 
WANA: St. Starowieyskiego. W powa- łatwienie jej w duchu moram EI ioa wnioski. Prezydent odroczył dalszy ciąg dyskusyi |rzyszył załodze indyjskiej, która się udaje do| a $ papier opod.. |101 50 |Angłobank.... „a 26 
AE ARA kościele Odrzykońskim odbył się dodał, oaa wina RA o n na dzisiaj, gdyż wielu członków po głosowaniu | Mastudi. Indyjski rząd oświadczył, że chce wy- dada” RA e oon O CU si 
: sprawi . : ; zd 3 a AE sin: 
wczoraj obrzęd pogrzebowy 8. p. Stanisława Staro- W zyja 28 marca. Zamierzonem jest zalozenie opuściło salę. pędzić Umra-Chana, nie będzie jednak obsadzał | 58 3 UA koronowa |101 15 | Akoye Linderbenk. 298 69 


Czitralu. 

Hong-Kong 23 marca. Japończycy zaata- 
kowali wyspy rybackie koło Formozy. Walka trwa 
jeszcze dalej. 


Euda-Peszt 23-go marca. Izba magnatów 
uchwaliła w dyskusyi szczegółowej pozostałą część 
ustawy o wolnem wykonywaniu religii i przyjęła 
w trzeciem czytaniu 127 głosami przeciw 112 pro- 
jekt ustawy, zmodyfikowany zapadłemi na wcezo- 
rajszem posiedzeniu uchwa ami. 

Berlin 23 marca. Wbrew doniesieniu Berliner 
Nachrichten dowiaduje się Nordd. Allg. Ztg., iż 
w kołach rządowych niewiadomo nie o tem, ja- 
koby rada związkowa zamierzała znieść paragrafy 
o dyktaturze dla Alzacyi i Lotaryngii. Na zasa- 
dzie oświadczeń w parlamencie należy przeciwnie 
wnosić, iż obecnie o tem nikt nie myśli. 

Berlin 23 marca. Nordd. Allg. Ztg podaje 
do wiadomości, że ogłoszone ustąpienie ze służby 
państwowej jeneralnego konsula w Capstadzie 
bar. Nordenflychta, spowodowane zostało stosun- 
kami rodzinnymi. W kołach urzędowych ubole- 
wają bardzo nad tem ustąpieniem. 


Akocye ban. anstr.-w.| 1083 „ kol. Kar. Lud. 222 — 
„. kredytowe . |495 25 » a Iwowsko- 
Londyn. ......|122 80 ezerniow. |329 50 


wieyskiego. Cały kościół przepełniony był mnóstwem 
ludu wiejskiego, presbitorynm. licznie zgromadzoną 
rodziną, sąsiadami, przyjaciółmi, towarzyszami w pra: 
cy. Sumę i kondukt odprawił syn śp. Stanisława — 
X. prałat Franciszek Starowieyski. W kościele prze- 
mówił X. proboszcz Telega, przedstawiając w kró- 
tkich słowach życie i zasługi zmarłego, zasady, któ- 
remi się kierował jako poseł, preześ Rady powiato- 
wej, jako kolator pod jego przewodnictwem wysta- 
wionego kościoła — a wreszcie jako chlebodawca i 
obywatel. Poczem trumnę wyniesiono Z kościoła, by 
ją w tymczasowym: złożyć grobie. '[rumna okryta 
była wieńcami od gmin, oficyalistów, rady powiato- 
wej i t. d. — Nad otwartym grobem przemówił mar- 
szałek powiatu p. August Gorayski, żegnając zmar- 
łego w imieniu obywatelstwa i wskazując jego 0gro- 


nowego watykańskiego organu, a mianowicie fran- 
euskiego tygodnika. Papieski sekretaryat stanu 
poczynił już pierwsze kroki w celu urzeczy.wistnie- 
nia tej myśli. i! 
Petersburg 23 marca. Prawit. Wiestnik 
donosi, że naczelnik dyrekcji naukowej siedle- 
ckiej, Dobrowolski, został mianowany pomocni- 
kiem kuratora okręgu naukowego warszawskiego; 
prosektor uniwersytetu moskiewskiego, Kołosow, 
został mianowany profesorem nadzwyczajnym 81- 
nekologii w uniwersytecie warszawskim. 


'|Nordbshn .....| 3495 
Staatapahn «oo .|437 50 
0 SA dy M k Alpin « «««.« eai N 89 10 
Losy prem. węg. . . |181 — o) tytoniowe . |249 50 
Losy tursckie ...| 78 90 [Pao e o o «e o o [131 00 


Usposobienie giełdy: słabe. 
Berliimj28 marca. 
Banknoty austr.. : iss 25 [4!/,%/, Listy polskie | o9 e 
96 


üd Administracyi „„Czasu:' 


Dla nieszczęśliwego kaleki b. litografa złożono 
pod lit. N. N. 1 złr., dla 90-letniej staruszki 1 złr. 


Krótki Wiedeń ..|166 20 |Renta włoska ... 
Ranknotv ros.. . .|219 29 |Ako. austr, kred. . |248 62 
Krótka Warszawa. |218 £0 | Ultimo Ruble ... |219 — 


NADESŁANE. 


Telegramy biura POP (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chylińeki. 


Wiedeń 23 marca. (Z Izby depnt.). Dzisiaj 
wniósł rząd projekt rewizyi zarobkowych i g0- 


śniak z gminy Odrzykonia, Paweł Nawrocki, który s ą 
spodarczych, oraz innych stowarzyszeń. 


"a poszukuje księgarnia S. A. Krzyża- 
Ucznia nowskiego w Krakowie. (694 2-3) 
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NAKŁADEM KSIĘGARNI , 
 Seyfartha i Czajkowskiego 
ć we Lwowie, Rynek l. 24, 


wyszlo i nabywać można we wszystkich 
SA księgarniach dzieło: 


GENEALOGIE 


żyjących i utytułowanych 


Rodów Polskich 


wydał 

Jerzy Sewer hr. Dunin-Borkowski. 

| Część R. obejmuje rody książęce, hra- 
 biowskie, baronowskie, wreszcie rodziny 
szlacheckie, które dziedziczny tytuł hra- 
 biów papieskich otrzymały. 

= Cema w oprawie złr. 5, w bardzo ozdo- 
bnej oprawie ze złoconemi brzegami 6 żłr. 
_ 50e, z przesyłką pocztową o 25 ct. więcej. 


_ Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego 
: : we Lwowie 
otrzymała na skład główny: 


Henryka Olechnowicza Steekiego 


- Wspmnienia mojej młodości. 


Cena egzemplarza złr. 1:20, z przesyłką 
3 pocztową złr. 1:35. (649-2-3) 


wies 
_ blizko Krakowa, obejmująca 206 morgów 
najlepszej ziemi, jest każdego czasu do 


= wydzierżawienia. Wiadomość u p. Zapal- 
skiego w Krakowie, ul. Podwale L. 14. 


TRAN RYBI BIAŁY 


z Bergen 

Z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ kiśomstxm= 
tego Wiszniewskiego w Krakowie 
przy ulicy Floryańskiej; cena flaszki 
Franu białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 
5 żółtego 30 et. 


_ Ważne na obecny sezon 
= Franciszek Cużydło 


Kraków, Filia: Przemyśl, 
Sukiennice 27. ulica Kościuszki 7. 


poleca swoje jedynie chrześciańskie, 
obficie zaopatrzone > 


8 ść IŁ A AD WY 


- sukna, kortów, kamgarnów, szewiotów kra- 
jowych i zagranicznych; oraz wielki wy- 
bór miltonów, doskinów, trykotów na wszel- 
kie ubrania, za metr (począwszy od złr. 1:50); 
jakoteż materye do konnej jazdy; sukna 
 liberyjne, bilardowe i na biurka; kamizelki 
jedw:bne i pikowe, oraz wszelkie dodatki 
krawieckie po majtańszych cenach. 


JP. (5380-7-10) 
JJ 


Cierpienia pier 


kaszel, tudzież wszelkie nieżytowe choroby 
p zewodu oddechowego, krtani, płuc, następnie 
 ||dolegliwości w oddychaniu, zapar- 

jcie oddechu, astmę, zaflegmienie, 
|| kokluszi kurczowy kaszel, chrypkę, 
_ ||qrapanie w gardle, rozpoczynającą się 
grużticę usuwają najszybciej oddawna naj- 
lepiej uznane, wedle lekarskiego przepisu 
przyrządzone, oraz przez lekarzy polecone 
środki: herbata św. Jerzego, paczka 50 cut. 
fli proszek nieżytowy św. Jerzego, pudełko 
|/50 ct. z dokładnym opisem użycia. Skutek 
Już po kilku dniach widoczny. Mniej 
| niż dwie paczki nie wysyła się, pocztą 20 et. 
||za opakowanie i list frachtowy więcej. — 
_ || Wszystkie zamówienia należy wprost adreso- 
wać; St.GGeorgs-Agpotheke, WienW/2, 

wWimamergassz 8%, 

Skład w Krakowie w apt. E. Hellera. 

Poprzednie nadesłanie należytości przeka- 
zem pocztowym pożądane. (27-11 12) 


= PIERWSZA KRAKOWSKA 
 PABOWA 


MICZNA. 


BEURO CENTRALNE: 
Kraków, ul. Grodzka Nr. 51. 
Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 9. 

Uprasza Szanowną Publiczność, która 
zamierza dać przedmioty do czyszczenia 

_ lub farbowania na nadchodzący sezon, by 
zechciała to wkrótce uczynić, gdyż w peł- 

nym sezónie życzenia ściśle trudniej wy- 

` pełnić. (558-3-20) 

Z poważaniem 


HECKER i VATERNACHT. 


ajlepsze czernidło w świecie! 
IFERNOLENDTA 
CZERNIDŁO NA OBUWIE. 


ENO Ck 


'uprz. 


Fabryka założ. 
1835 r. 


w Wiedniu. 


à Kto chce zachować 
> į} swoje obuwie Iśnią- 
a7 00 czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 
kupuje tylko 
Fernolendta 


czernidło na obuwie 


Wszędzie 
do nabycia. 


Z powodu naśladowań — należy dokładnie 
uważać na moją firmę (4-13 52) 


| ME" St. Kernoiendt! FRĘ 


- PRALNIA I FARBIARNIA || 
e 


BĘ Zwraca się uwagę na dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma podobna. TEE 


bogato zaopatrzony skład lamp, Świecznikó 1 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych lamp stojacych 
(Stinderlampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyj, tańszych niemal o 50%, jak 


Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do 
przedmiotów ; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu- 
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p. 


Przed maśladowaniem ochroniona wzorem i znakiem. 


Największy wybór lamp 


wE 
flaszek „A 
poleca swój 


z wiedeńskich fabryk. 


CZAS z Niedzieli 24 Marca 1895. 


po cenach bez konkurencyi tanich. 


W. BAZES 


*akowie., Rynek główny L. 35 
; (KRZYSZTOFORY) 
Skład.fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
Ea Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. 
Siemens“ w Neusattl-Elbogen i Dreżnie, 


w i pajaków z pierwszorzędnych firm 


szlifowanych 


[12 


szklanek gładko 


nożyków z trzonka- 
[12 imi umajolikowemi . 90 C. 
BITAR Z WOT NT ZOO TZ TE, LE TOT E AEA | 


Do nab: cia we wszystkich znanych 
aptekach państwa austr.-węgier. 


najozdobniej szych 


PEDLCZOL IWAN T OŁ YOAT ZOT ZO ODRZE CY O PACZKI T) 
| Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow- 


54 c] 


Garnitur stołowy z fajansu francus. | | | profitek 36 c cemi się: 
albo porcelany, z desenicim , zawierający gładkich . płytki. 12 ct. 
40 sztuk zł. l4 == | głęboki 13 > 


nemi, nie zmywają- 


Garnitur do mycia z fajamsu francu- 
skiego albo drezdeńskiego 


i [2 wycie cio 
pasztecików 


muszli prawdzi- 


60 c. 


deserowy . 9 , 
FINAST AEO EO ARETE ETUE ASEE TTEA 
EPA A AEN EY 


12 filiżanek do her- 


zł. 3:20 


kolor. zł. 


| l piwkameś 


480] 


baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 


HB szklanek 


6 , 


» 
A salaterkę, 


A sosierkę, 
HA wazę, 


Garnitur z szkła czystego ZoD- 
wódką matową, zawierający: 


A2 kieliszków do wina, 
A karafkę na wodę, 
H karafkę do rumu, 
© kieliszki do wódki, 

o CJ 

Garnitur stot. porc. z deseniem 
niezmywającym Sic, zawierający : 

A2 talerzy płytkich, 


M półmisek długi, 


E kompotierkę, 


AERODECK ATE TON T ET E EEEE 


niezrównanej trwało- 


sotłaiezelx 


ści zd. 2:64. 


do wody, 


12 


małych . 60 c.| 


rzniętych pod- 
stawek p. 
nożei widelce (0 C. 


E stolik bambuso- 
wy z płytą francuska, 
deseniowaną, 35 centim. 
średnicy, zł. 3:50, 
PESO: SIEC WOA DRE AŃCA|| 


zł. 320 


p AONA ara 
Urządzenie kuchenne zawierające U@® 
sztuk, między iunemi: 
A molek porcelanowy, 
E walei * ć 
i cedzidło 5 a 
2 ORGA it. a. zł. 3:80 | 
deserowych, 
okrągły, Garnitur porcelanowy do herbaty 


zł. 6:40 A 


z ładnym deseniem, zawierający: 


6 filiżanek, 

1 cukierniczkę, 
amlecznik, 

i czajnik, 


zł. 2:90 


14 


Przy zakupnie wypraw oraz urzadzeń hosciewych i restaura= 
cyjnych odsiępuję rabat; również udzielam na wypłaty osobom mnie 


znanym bez doiiczemia nadwyżki. 


Największy w 


ybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. 


JP. (464 10-20) 
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| REIN-NICKEL 
> A PATENT E 
KOTÓW 


Znak ochronny. $ 


kład: | 


Ii 


= ZYKA: 


Wyiko prawdziwe szlachetne 


kamienie w oprawie: 


GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 


AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA 


Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach 


Nr. 17. (157-82-) 


Niy 


jako najlepszy środek frozwalni 
zastarzałej ) ; 


Pojedyncze 
handlach i 
w Graeu, 5 pudełek opłatnie za otrzymaniem 1 korony. Składnicy poszuki- 
Główny skład: ©. Mittelbach, Krebsapotheke, Wien, I., Hoher Markt. 
Należy uważać dokładnie ua podpis Móratha. 


wani. 


Z Ej 


Trofaiach, 2 lutego 1895 r. 


t. p.; gdzie niema 


bezwzględnie nieszkodliwe dla żołądka, podniecają nawet apetyt. 
Pan mag. farm. Teod. Mórath w Gracu. 
Przysłane mi cukierki krupkowe używałem z najlepszym skutkiem w kaszlu, 
chrypce, przewlekłem cierpieniu 
Nawet w gruźlicy płuc, 
o przysłanie jeszcze 3 tuzinów pudełek. 


Jamy ustnej 
wysoce rozwiniętej, 


pudełka po 10 ct. do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach, 


W porze influencyi uznane są Móratha 


ryjskie( ukierkikrupkowe 


ający śluz przeciw kaszlowi i chrypce (nawet 


i dróg oddechowych u dzieci i dorosłych. 
uzyskałem przez ich używanie ukojenie. Proszę 

(640-2-6) 
Dr. Wilh. Ehrlich, 


składu, wysyła fabrykant T. Mörath, droguista 


EAI 


z litego czystego nikłu, bardzo trwałe, nieszkodliwe zdrowiu, łatwe 
do czyszczenia. 


Berndoriska fabryka towarów metalowych A RTU KRUPP, Berndorf, N.-0e. | 


w Wiedniu: N.. Wollzeiie Wr. 12, I, Graben Nr. i2, H., kognergasse Wr. 2, 
WE., Mariahilfersirasse Nr. 19 i 21. 
w Budapeszcie: Waitznergasse Wr. 25. 

w Pradze: raben Nr. 37. 


ME CENNIKI I PROSPEKTA DARMO I OPŁATNIE. E ; 


JI 


(441-2-6) $ 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje & ztr. w. m., przy zaku- 
pnie naraz A© korey dodaje się korzec bepła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. iBulsiewicz. 
skłąd nasion w Bochmi. (394 12 20) 


ZUPEŁNE 
urządzenia 
tartaków, 
pity walcowe, 


piły prostopadłe, 
piły cyrkułarne, 
piły pendułowe itp. 
budują 


Karl Rónsch & (0. 


Maschinenfabrik 
und z 

z Eisengiesserei 

s Allenstein. 


` Ajenci poszukiwani. (15-25-26) 
OEE E A RERE S TAES 


SULIUS%ZA SCHAUMANNA, 
okręg. aptekarza w Stockerau. 8 

Od wielu lat uznany dyetetyczny środek dia wzniecenia trawienia, — Usuwa 

natychmiast nadmierny kwas żołądkowy. — Riezrównany dla uregalowania 

i utrzymania dobrego trawienia. 


Ceng pudelka 1 ci Rozsyłka pocztą przy zakupnie naj- 
Haupt-Depot: Landschaftliche Apotheke des Julius Schaumann in Stockerau. 


BI" 
||| 


; 


| ** 


POTRZEBNY JEST 


iralsty Lan, 


z dobremi świadectwami, do Magąz 
dywanów i pościeli Ignace. 
Rajala w iirakowie. 


MAGAZYN 


Henryka Schwar 


w Krakowie, ul. Grodzka 13. 
poleca : ; 


Szyrtyngi 

w g:tunkach doborowych na bieljz,. 

i posc el — a między innymi znan, 

powszechnie „EXCELENT“ - 

obecnie po cenach następujących 

Nr. 1. sztuka około 39 metrów złr. 13 

a 
czyli za 1 metr w sztuce 

Nr. 1. 33'/, ct., Nr. 2. 28 ct. Nr. 3. 20 

(529 4-5) 


(2987-14-20 


mniej 2ch pudełek za zaliczką. 


ett & (0. 


fomdće en 1822 
Cognac. 
Representós à Cracovie et en Galicie 
par Mr. Adolphe Salomon. 
4 Cracovie. (2594 21-26) 
0999909009909990900090 


999+99999999999-0999999099 


> BORIURA 
E. CEGIELSKIEGO 


w Poznaniu, 


wyrabia praktyczne — trwałe i dobrze wykonane 
machiny i narzędzia rolnicze; buduje kotły 
ı machiny parowe; urządza gorzelnie, macz- 
karmie, mieczarnie i inne zakłady przemysł. 
jak najtaniej i najpraktyczniej. 

łaskawych Interesantów uprasza o poparcie. 


Wiaisom 


Wszystkich 


Katalogi illustrowane i cenniki na machiny i narzędzia rol- 
nicze przesyła się opłatnie. 

Na kotły i machiny parowe oraz zakłady przemysłowe, do- 
starcza fabryka kosztorysy bezpłatnie. 


AA AD R L RABLE 


STRZ 


poleca Szanownej Publiczności swój 


Skład zegarów i zegarków || 
` wszelkicgo rodzaju | 
z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich. | 
Przyjmuje także wszelki: naprawy | | 
i wykonnje je dokładnie za 
poręczeniem. 


przy powierzaniu roboty. 


Wszelkie zamiany i zakupna zegarów starych 
uskuteczniam w handlu. i 
Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie. 


Szkatułki grające melodye polskie 


znajdują się na składzie. 


ie sprawia 


przestrachu! 


|| patentowanego mydla z murzynem 


pierze się AO© sztuk bielizny w pół dnia bez skazy, 

czysto i pięknie. Bielizna utrzymuje się dwa razy 

tak dtugo, jak przy każdem innem mydle, 
Używając 


patentowanego mydła Z murzynem 


pierze się bieliznę tylko raz, nie jak zazwyczaj trzy 
razy. Nikt mie potrzebuje obecnie prac szczotka- 
mi lub używać szkodliwego proszku do bielenia. 
J Oszczędza się na czasie, paliwie i sile roboczej. 

Zupetna mieszkodliwość potwierdzona świadec= 
twem c. k. sądow rzeczoznawcy p. Br. Adolfa Nollesa. 

SE Do nabycia we wszystkich większych 
$ hnndlach kolonialnych i spożywczych, tudzież 
w I Wiener Uonsumvereim i K Wiener Hause. 
frauenvercim. (295-19-23) 


Główny skład w Wiedniu, l., Renngasse 6. 


Najwyborniejsze prawdziwe 


SADZONKI CHMIELOWE Z ZATECZU (SAAZ) 


z okręgu chmielowego w Saaz i Goldbachthal, można sprowadzić po 7 złr. 
za 1000 sztuk, stacya Saaz. (577-3-6) 


Józef Heller, 


właściciel realności i producent chm'elu w Saaz 1. 827. 
O łaskawe rychłe zlecenia upraszam. Przy większem zakupnie zniżone ceny — 
a opakowanie, które zresztą po cenie własneg» kosztu | czę — bezpłatnie, 


Odnowione 
w roku 1890. 


Wyższa Bawarya 


(stacya kolejowa 


odr. azóo. Kąpiele i zakład leczniczy 
NMionachiuime= 


Kaiserbad w Rosenheim zz; 


Wielki. odpowiednio urządzony zakład leczniczy, ze szezeg. uwzg!ędnieniem systemu 
H neippa. Lekarz zakładowy Dr. med. fernhuber, dawniej lekarz kapielowy w Wóris- 
hofen. Zimna woda. Ścisłe zastosowanie indywidnalności Obok hidroterapii, kąpiele mine- 
ralne, błotniste, solankowe, piaskowe, słoneczne i parowe. Masowanie i gimnastyka. 
Zakład przez cały rok otwarty. — Całkowity pensyonat z mieszkaniem i kuracyg od 
21 złr. wzwyż. — Prospekta i bliższe wyjaśnienia darmu i opłatnie. (3832-3-18) 
Ferdynand Schweisgut, właściciel. 


| Istnieją 


Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie_ terminu oznaczonego | 
y najprzystępniejsze, 54%, y. JP.(2935-15-) 


najstogowniejsze na podarki, | 
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CZAS z Niedzieli 24 Marca 1895. 


pô NABYCIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI W GALICYI I W POZNANSKIE 
D 
SGi. Tarnowski = 


7 dcy lub ad- 
POSAY niisteora wie 


Nasze dzieje w i Ę | 

greść! Po 3 Maja. Bej yi je w ostatnich 100 latach. (Oeh) ro A = posada agr a k: 3 gi 

„— Powstanie w r. 1880.— Od r. 18% arszawskie. — K 4 RAE zech) z 12- letni raktyką, W ~ 
sowe) r. 1831 do r. 1863.— Polska po r. 1863. eeo poaka tg 8 lat jako zai zarządca, obznajo- A 


Autor mówi w przedmowie: „Kiedy o wi — Dzieje Europy po r. 186: 
i i A > ekach prz ~ py por. y 

„to o tem zapominamy a nie słyszymy prawie nic, eo RE Syok przecie coś uczymy się i wiemy, 
„kończącym Ri dziewietnastym. A przecież 2 zee k ziało w tym ostatnim, teraz właśnie 
Sk A By. sami o. naszych ojców i dziadów; to ziaren o żę akcj To to, co 
„a lat przebywał kiedo soa o wreszcie obraz różnych kolei, jakie t Pe dw h ściśle z temi, 
ii i zasłudze , nie stracił mai mieponlegtoei już nie miał a przecie dzięki Bogu ra ch aa 
życi 1 ani swojej miłości oj zię jej 

ani swego życia.“ Jej wiary, ani swojej miłości ojczyzny, ani swojego języ 3 
mziełko starannie wydane, w Sc , 

ga portretów, 6 widoków i 6 scen histor i z: 
tonowane), z tytułową kartą rysunku J ycznych 


to 


s 3 3 


260 z 36 rycinami (z tych 


w tw 
EEE wardej okładce (kar- 


Cena za R egzempl 
plarz złr. R-— 
non > egzemplarzy „ REY oE Kiecy re g 
n n n  3*B5© } franco od 40 do 80 ct. 


n 


2 
Wysyłka za popr d ŻĘ k Ta drożej. 
ysy a poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką. 


Nakład i własność Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. (350-11-50) 


NOWOŚĆ! TURECKI NOWOŚĆ! 


balsam do porostu brody 


osiega z zadziwiająco szybkim skutkiem 
ć po i kauae was y 
le lubę każdego młodzieńca. Rozsyłka także za zaliczką. Puszka złr. 1:80 
Do nabycia w Hirakowie w aptece „pod Barankiem* W. Red ria 
przy Małym Rynku. (142-11-02) 


KONKURS. 


Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnowa 
ogłasza konkurs celem obsadzenia posady maczelnego buchhal- 


wasz obecnie w najszerszych 
modeli toalet, konfekcy i. kapeluszy. ) l f 
i uaożebma Szanownej klienteli łatwy i przyjemny wybór. 


mstr 32, 35, 40, 52 cnt. 
szerokości, metr 40 ©. | 
podwójnej szerokości, metr 65 ct. | 
| 


Augiel. szewiot;, 
Czarne materye 
kości, metr 75 


Pakłak czysto wełniany; 
Wajświeżrze modne matery®, 
złe. 150. 165, 1-90, 2 — do 457. 
Mricotienne i Foule we wszelkich 
ści, metr 52 ct. | 


barwach, podwójnej szí roko- 


J a 
Wojciech Samek, | 
rzeźbiarz w Bochni, A 
odznacz. medalem na Wystawie kraj. pow. — AB 
we Lwowie 1894 r., "SE 
poleca się do wykonywania wszelkich ro- <a 
bót rzeźbiarskich z drzewa, kamienia, mar- p 
muru, gipsa i wapna hidraulicznego. Wy- po 
konywa figury św., ołtarze, cyborya, fere- & 
trony, stacye Męki Pańskiej, Boże groby ju 
it. p. do kościołów; tudzież sztukaterye 34 


(Brüder Hirsch & Comp.) 


w WWEIEEBDIWEUJ. H.. Graben MAZ. 


kołach niezbędny żurnał mód, zawiera oprócz wielkiej 
parasolek, wiele przyborów potrzeły, jak: firanki, dywany, 


| Z o'brzymiego, świeżo trządzonego składu wiosennego, polecamy szczególniej jako godne uwagi: 
Francuski kamgarn, czysta wełna, 120 cm. szer, metr 2 złr 


Waterye do prania 


wszystkie za poręczeniem nie puszczają barwy. 
nevantine. 78/30 cm. szerokości, metr 26, 30, 35 42 i 45 ct. 
soweść! France. sznurkowa pika, W desenie, 75/8) em. sze- 
rokości, metr 58, 65 i 85 ct 
Atlas-Satin w desenie, 75/80 em. szerokc ści, metr 40, 45 i 58 ct. 


buraków.— 


miony dokładnie z plantacyą Eei 
wów. 


Zgłoszenia pod lit. IL. A. p. rest. 
(664-3-3) 


do kamienic. 

Wszelkie roboty kamieniarskie, jakoto : 
pomniki, grobowce, figury przy drogach, 
oraz wszelkie odnowienia i reperacye po 
najniższych cenach. (502-4-10) 


NN 


raniszek Holub, 


MAGAZYN SUKIEN 
i konfekeyj damskich 


w Krakowie, ulica Floryańska, 
Nr. 6, 
otrzymał świeże oryginalne modele zagra- 
niczne na porę wiosenna, podług których 
wykonywa łaskawe zamówienia dobrze le: 
żącym krojem francuskim, jaknaj- 
stąranniej i z wszelką dokładnością 
w czasie ściśle oznaczonym, niemniej po 
cenach nader umiarkowanych, tak z mate- 


nadzwyczaj liczby wyborowych 
kapy, bieliznę męską 


120 cm. szerokości, metr złr. 180 do 275. 
motne, gładkie i w desenie, podwójnej szero- 
ct. do złr. 3*75. 


tera przy tejże Kasie z płacą roczn p jnej ści * i 
i a 1500 złr. w. a dodatkiem akty- Indyjski Foule, czysta wełna, podwójnej szerokości, metr Wrancuskie batysty w desenie, metr 42 ct. < CJĘ k 
alnym 300 złr. > e de, j y 65, 78, 90 et, 1 złr. Rajświeższy Zephyr przeźroczysty i gęsty 15/80 em. sze- ryj własnych świeżo sprowadzonych, jak w: 
walny ś br. wa, tudzież z prawem do dwóch kwinkweniów po 150] Francuskie kamgarny, czysta wełna; 100 em. szerokości, rokcści, metr 35 36, 45 i 50 et £ z dostarczonych. : e" 
złr. Gi i prawem do emerytury. metr złr. 130 i 150. | Nowość! Jedwabny Zephyr, 76 cm. szerokoś:i, metr złr 120. Na zda zamówienia z prowincyi wy- zad 
© i . : A > tunkó starcza przesłany stanik na miarę, długość p. 
ozłóczemia: Wata ubiegać, wos 30 dniach od dnia i wiele innych gztunków ZRK wełnianych, jedwabnych i do prania. spodnicy i objętość w biodrach, zaś na e 
R ursu wnie o Dyr s s tai = . 2 aż = = = peleryny i rotundy jej długość i objętość 
a ona podanie w KTK maei YA Kasy oszczędności Bia hoteli, WiRSCACH eli wifi i zakładów? Wi BYT. 05t 68-28) 
5 aiik A , ta ; JP Je: zana Koronk oTe i story po złr. 150, złr. 165, złr. 220 | ofdry na i OK puszorajg barwy, złr. 1:50 i 1-95. > Amazonki krojem angielskim. | 
v ia — uwzględnieni będa aci ie iżej o 10 złr. | Garnitury do łóżek i stołów, kompletne, po złr. 550, 6-89 | 
40 lat: St A kandydaci w wiak mae Witraże (-asłony do szyb), metr 22, 24, 30, 40 ct. dofzłr. 1 50. złr. 775, 1250 wzwyż. z * > | O RARARARRORORARORORAŃK 
h : Portyery we wszelkich barwach, połowa do drzwi, 90 c., złr. 15; Angielskie flanelowe kołdry (tylko u nas do nabycia), 
2) świadectwa odbytych nauk -— pożądanem byłoby wykazanie odbycia] p» act do ea 4) kldginyj ońómet; dedal okóii A długie, złe. 3:50. ża: "R WPARZIRZ Z d d , Ą 5 5 
ortyery z najlepsze, aniny e O okoelicz- ywany gospodarskie, dywan prze żko, chodai b B SS 
arząd donr Bierzanów, 


studyów akademii handlowej ; 

świadectwo złożonego egzaminu rządowego z buchalteryi, 
i kasowo'et; 

świadectwo odbytej praktyki zawodowej ; 

świadectwo moralności. 


Kandydat przyjęty, obowiązanym będzie przy objęciu posady złożyć 


- mościowa, połowa złr. 3 25. | 
Próbki chodników, matezyj meblowych, 


E< © mm GP 


rachunkowości 


3) 


4) 
5) 


na żądanie opłatnie. 


etmy zb 


i t. p. po cenach fabrycznych. 
firasek, koronkowych i witeażów (zasłon do szyb) ra m try, 


© Z 

É or pb 

maieryj wełnianych, jedwabnych i do prania, tudzież „iliustririe Modebiitter* 
wysyłamy na żądanie opłatnie. 


3, mods Ob og jj a AR AAA m 


(439 3 8) 


poczta i stacya Bierzanów, 


no ó b © Iz 


 RYMARS 


REA 


AANS 
ERAAN s 
KAC . AY 
he 


Tom asza N22 
poleca swój Magazyn zaopatrzony 


kaucyę służbową w wysokości rocznej ułacy, t. j- w kwocie 1500 zir. w. a. 
Tarnów, dnia 18 marca 1895 r. (666 3-3) 
ZERA O U a RA p LA, A 
Wiedeń — „Hôtel Métropole“ 
leden „HOTEL NICLFODOIC 
wielki pi*rwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Qu+i (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od 1 złr. 50 : t. wzwyż. Midrau- 
liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kąpicie na każdem piętrze 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajoweni i zagranicznemi. — Cennik: 
w każdym pokoju. (6¢4-3 60) L. Speiser, dyrektor. 
SE E a a aE a EA 
GALICYJSKIE AKCYJNE 
we Lwowie, ulica Jagiellońska Nr. 3. 
poleca : 
świeże, wypróbowane, przez Stacye doświadczalne ściśle zbadane 
æ 
n ZRSH<4PER RZ 
Lacerne oryginalna f rancuska w najlepszym gatunku, wolną od kanianki — 
Koniczyne czerwoną, gruboziarnistą, starannie oczyszczoną na specyalnych 
młynkach, zupełnie wolną ód kanianki — Eńoniczynę białą zupełnie czystą ł RSZZĄ = 
bez kanianki — IKoniczynę szwedzką zupełnie czystą, bez kanianki — oraz podejmuje SIĘ W ż 
Tymotkę srebrzysto-białą bez kanianki — iaygras angielski, franeuski, MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAP 
włoski i wszystkie inne trawy pastewne — Szporek olbrzymi i zwykły — 
Buraki pastewie w wypróbowanych najlepszych gatunkach jak: Mamuty, 
Oberndorfskie, Eckendorfskie, Piloty it. p. — Pszenicę, Zyto jare, Jecz- 
mień i Qwies w szlachetnych, wczesnych i późniejszych odmianach — Muku- 
raudze „ińoński ząb”, oryginalny amerykański „Virginia* i węgierski — 
'Kukurudze Cinquantino, Pignoletto. Bukowińską it p. — Fa- 
sole olbrzymią białą, czarną i inne — Groch „Victorya*, zielony drobny, złoty — 
Łubim żółty, niebieski i biały — Wyke, Bobik, Soczewicę — tudzież 


wszelkie inne nasiona po cenach targowych. 


Wawwozy Sztuczne 
z gwarancyą za ilość i jakość składników. 


WVszelikie maszyny rolnicze 


nastepstwem tego jest, 


się zazdrosna konkure ncya omamić publiczność naśladowaniami. 


między inneml: wan nie można stworzyć lepszego, pojedynczego w manipulacyi i 
jest Undine. 


JENERALNE ZASTEPSTWA: 


Fabryki maszyn król. węgierskich kolei państwowych w Budapeszcie ; Lokomobile, 
młocarnie, elewatory, parowe wyjuskiwacze do ziarn kukurudzy ; 
Fabryki pługów braci Eberhardtów w Ulmie n. D.; 1, 2, 3 i 4 skibowe pługi, kute, 
z czystej stali; 
Fabryki wag C. Schember i Synowie w 
zboża, bydła i t. d.; 
i wiele innych fabryk pierwszorzędny ch. 


90099999 0660000 0000990999900 
"3 „Szczawnieka woda” 


Uprasza się Szan. Publiczność we własnym inte- 


dziwe i dobre do użycia, wszyst 
dowania mniejszej wartości. 


s ; , : kie inne naśla- 
"0E.U.PATEN 
E.PREGARDIEN: 


SELLSCHAFT MIT. BESCHRANKTER 
058 HAFTUNG 


centymalne, dla 


Wiedniu; Wagi decymalne 
| 1684.5-10) 


szego uszkodzenia bielizny. 


dem gospodarstwie domowem. 
Wndine jest do nabycia we 
handlach tego rodzaju po 3 złr. 50 ct. 
Palmażille 24, 


E. H. Schulz, firma założona 1864. %5 


Wysyłam nieoclone za zaliczką : 


ALTONA a/Elbe, 


ze zdroj ów J ózefiny i Wiag daleny;, niepaloną kawę w pocztowych woreczkach 4*/, kilo netto 
A A E Eoen an EE Menado bladożółtą . Y, kilo zł. —80 Plantacyjną ceylon b. d. '⁄ kilo zł. —18 
S1 l niej sza od wód Emskich 3 a A RR enn Jawę badoia . SĄ = ma ra lon wieikoziarnista 3 £ = T 
; 5 A 7 eylon perłową . . » o 5 —17 Cuba wybor.niebieskoziel. p „ —68 
i Gieshtblera, skuteczna w przewlektych katara le C »—48 lawọ mielonę wielkoziar. » n — 09 


on 


płuc, w długotrwałym kaszlu 1 astmie, w cierpie- 
niach wątroby 1 hemoroidalnych, oraz narządów mo- 


w proszku . 


Herbatę Pecco Souchong '/, kilo „ 215 Herbatę 
z ” 3:38 Souchong . 


/, kilo zł. 80 — 
» „ kwiatową n ' 5 „ 154 


; as ‘u sie kamienia W - ; z Alaski netto */, kilo zł. 230, 1 kilo 4—, 2 kilo 7:67, 4 kilo 14:40 
czopłciowych przy wytwarzaniu sera pe Kawior | uralski , h i, 0, „ 180, „ 1350 
cherzu i nerkach, w niedokrewności 1 t. p. z Elb 1:85, 340, 2 630, „ 12— 


Łupacze suszone, płaskie, białe, pocztowa paczka zł. 2*— 


=  Marynowane ryby morskie. 
Rosyjskie sardynki koronne Śledzie Bismarka barył. poczt. zł. 169 


świeżą wodę są u pp. 


SKŁADY zaopatrzone W 
Wentzla i Gold- 


Ed. Wiszniewskiego, 


wassera w Krakowie, oraz N. Trauma a a E a E poet 56: 
W Marnowi e (568-4-10) b. dobre ostre baryłka poczt. zł. 1:41 Śledzie tłuste b. d. maryn. ELEL 
à = Porto 30 et. za paczkę pocztową do całej Austryi Węgier. 
| Obszerny cennik darmo i opłatnie. -S8 = (285-8-8) 
BĘ" Wszelki towar w poręczonym najlepszym i świeżym gatunku. Kx | 


w wielki wybór gotowych uprzęży, 
jakoteż wszelkich przyborów do podróży i 
szelkich reperacyj, roząc za rzete 
RZĘGI. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe J : 
S SO A 400000000000000009 


resie, ażeby przy zakupnie ręcznych maszyn do 
prania uważała na szyldzik z Nrem patentu i bie- 
żącą liczbą sztuki. — Tylko te przyrządy są praw- 


Wndine (pranie zapomocą powietrza) czyści bie- 
liznę naciskiem powietrza bez trudności i najmniej- 
Najużyteczniejszy przedmiot do używania w każ- 


wszystkich lepszych 
(422-6-26) 


li 


Żaden kraj nie nadaje się tak korzystnie 
dla wychodzetwa jak Kanada, w 12tu 14u 
dniach do osiągnięcia. ię 
_ = Zdrowy klimat. == 
Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
kazdemu osiedlającemu się 
wolne posiadlosci gruntowe 
w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prus. 


Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 
a opisy wysćła najchetniej : 


M. Morawetz, Hamburg, 


(173-8-18) 


dzwonków do sanek, 
i. p.; JP.(639-2-30; 
lne i punktualne wykonanie. 
JBergedorfexr Strasse 1, 


przez Wysokie władze koncessyonowany 
Ekspedyent okrętowy. 


aknajspieszniej. 


0099999999 


Po CENACH WARSZAWSKICH. 
NOWO OTWORZONY 


SKŁAD HERBATY Karawanowej Kjachtyńskiej z Syberyi $ 
$ firmy E S HÑ = £ U IW. 4 
Zastępca i właściciel sklepu JOzZef Rybicki, 


Kraków, ul. Floryańska l. 28. (61 13-) 


Od roku 186$ używa się z najlepszym skutkiem 


Bergera leczn. MYDŁO SKOŁOWCOWE > 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, nietylko w Austryi-Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym, szezególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM. 

Skutek mydła smołowcowego Bergera, jako higienicznego środka dla usunięcia łupieżu Z głowy 
i brody, dla czyszczenia i odwaniania skóry, jeśt również ogólnie uznany. — 
Bergera mydło smożowcowe zawiera 40% smożowca drzewnego 
i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. 
Celem ochronienia się przed farszowaniami należy żądać wyraźnie Ber- 
gera mydła smołowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Ę Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
$| CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 oni. z opisem użycia, 


Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło ben 
zoowe dia udehkatnienia cery; mydło boraksewe przeciw wypryskom; mydło karbo- 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; maydło ichthyolowe 
Ś | na czerwoność twarzy ; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe mydło 
| |toaletowe; Bergera mydło dia małych dzieci (25 cent.); „mydło piegowe $ 
| bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg 1 wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy. środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber- 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku. $ 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, - 


odznaczena dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma- 
ceutycznej w Wiedniu 19883 roku. 


> składy w Mrakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifer, 
Í| F. Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauczyński, R. Wilezyński, . 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L Frauenglas; 
w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Fiiipek; w Starym Są- 
ezu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w ©święcimie A. Polaczek; w Zywew 
D. Matula, L. Graf; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach 
J. Macudziński; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (658 2-24) 


J. Lesikowski, 


CZAS z Niedzieli 24 Marca 1895. 


ośmiela się 
niniejszem 


Czysto welniane materye: 


Czysto wełniane materye: 
Mousseline de laine, śliczne desenio . . . . . . metr po zir. —'58|Haute Nouveauté carré, 


120 em. szerokości, metr po złr. 2'15 Wspaniałe, wyborowe, piękne brokaty jedwabne, metr po złr. 3:60, 4 
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Materye jedwabne: 


First ziegol 


- Patentowane, podwójnie żłóbkowane 


Dachówki Cemenfowe 


g 
N z obu stron smołowcowane, 
poleca 


Bo nabycia w kazdej księgarni: 


; ) Tom I broszurowany złr. ='50, w oprawie złr, B*— 

Krajowa Fabryka Dachówek Cementowych Bog 8. » . 850 
"w Tugendhat © Scherer o dzieło ; E 5— Ja A 1050 
ra n n 9 7 n » 


w Krakowie, Biuro przy ul. Szpitalnej L. 6. 
Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści: 


Pałac Spiskt. (458-9 50) 
pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty; z 
dokładne przyleganie do siebie falców; 


pokrycie uskutecznione być może nawet pod szesnastym kątem. 


SB. 


4 
5 
6 
W Krakowie pokryliśmy w przeszłym roku koszary dla kawaleryi, 14 budyn- 


ków i gmach Dyrekeyi policyi przy ulicy Mikołajskiej. (685-1-8) 2 


HANDEL „POD PALMĄ 


ANTONIEGO HAWHŁKI 
W KRAKOWIE 
poleca na EPaBsSs$Śs ; 
Kawior asirachamslci 
> + MAŁO SOLONY, j 
siedzie pocztowe (Matjes), 
RYBY swieże, marynowane i wędzone, 


„. Wyzige, Sigiswieżeiwedzone, 
teriety- 


a M $> Ś> 


R 


dla uleczenia influenzy, Kkatarów, reumatyzmu, irytacyj (piersiowe boleści}, 
zwichnień, ran, opArzen; magmiotków, odgmiotków pomiędzy palcami i od- 


mrożeń. We wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu), 
W Krakowie w aptekach pp. Redyka, Trauczyńskiego i Wiszniewskiego. 


mmm 


Mödling pod Wiedniem. 
Mieszkanie dla rekonwalescentów i 
chirurgiczno - ortopedyczna lecznica 
dla słabowitych, porażonych i cier- 
piących na przewlekłe choroby kości 
i stawów dzieci z przyjęciem osób 

towarzyszących. 
Wyjątkowo znajdą przyjęcie także 

dorośli pacyenci. 
Lecznica otwarta w lecie izimie 


Wspaniałe ochronne położenie. 


(46-12-18) 


(487-3-3) 


zem najlepszy dyetetyczny i odświeżający napój. 
IPreblau, Post St. Leonhard, Kirnthen. 


X 


NIA 


stary z dobrego dalmatyńskiego wina 
'/, butelka 3 złr., '} butelki złr, 1:70. 


òZozególne Krajowe wina NA wely 


Vugawa (stare wino białe Strohwein) . butelka 1 złr. 50 cent. 
Muscat (stare wino czerwone Strohwein) . „ butelka 1 złr. 50 cent, 
wysyłą ze Spljetu włącznie ze skrzynią i opakowaniem w skrzyniach 

po 6 i 12 butelek, 


AANAKAICA 


ZOCOOOOKHATADOOOOCOOOGOGOOWH 
PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION 

; pod firmą 

Alfred Rassi w Ọpawie 
A ZAŁOŻONY W ROKU 1857, 
: „poleca: 
nasiona lesne na łąki i uprawy na karmę, naSioma 
buraków pastewnych, oryginalną francuską 
lucernę , wszelkie masioma komiczyny, nasiona ; 
gospodarcze i lesne za poręczoniem prawdziwości, czystości 
i siły kiełkowania. 
B Cennik na żądanie darmo i opłatnie. "BE (6227-40) 


3-6-6) 


x 


Na prowincyę wysyłka próbek i wielkich ilustrowanych żurnali najchętniej darmo i oplatnie. 


St. Koźmian. „RZECZ 0 R. 1863.“ 


Wydanie na papierze holemderskim (in 4-to) zir. 24, 


C „edstay w bogatej oprawie à lantique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. B8B. 
1) Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury ; > 

2) zupełną nieprzemakalność tak przeciw opadom deszczowym jak i śnieżnym ;|| Nakład SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE, Rynek, 
5 lekkość i łatwość pokrycia; 


Wygodne urządzenie. na drugiem piętrze, (680-2-3) 

OJ, park. — Wielkie lokale , e 

zienne i tarasy. Kąpiele. Mecha- P bl K d 8 
niczno-ertopedyczne i chirurgiczne re ad US a wo a SZCZaWi T wa x 

i ił dle terażniej- 1892 

pomocnicze siły we ażniej » Ikali y SA a ; 
szych zasad. — Prospekta wysyła a sę REWA Ki RE anatomi ego e NE A piezytaoh 3, F WŁASNEGO 

i i DDr A niu kwasu moczowego, przewlekłym nieżycie pęcherza, tworzeniu kamieni e- : > 5 : =" 
kawa 3 (60.1825) cherzu i nerkach i chorobie nerek Brighta. Z powodu swych składników i dobrego smaku zarą- ae T CHOWU 8 | M asto | świeże przesyła w 5- kilo- 

i ostarcza o s 


R"rebiauer EBrumnenverwaltung im 
(2715 


_hurtowny handel win W. Luksic w Spijecie (Spalato). 


Nowość czesankowa wełna, podwójna szerokość . . „ „ „ —'88|Rayć pointu en soie | „ 180 , » » » ZI5|Tafietas chinó wo wspaniałych deseniach Ba nsi ye 2780, 28 2 
Nowość czesankowa wełna rayé „ 5 5 0.08, IĘL ARE" 98 Halle RA MANANA en S0le, 0 » » n» 225|Taffetas rayé broché (Haute Nouveauté) Ee e | 
Crepe Nouveauté rayé » Pia s» E ny rc OE ATI z ? na pio Pepita czysto jedwabne materye :20 E ` 
Nouveauté rayé Jez ante, ADNE soie a 7 ? A Czysto jedwabne materye z najświeższemi paskami +4, iane 
; » » s A » ” » A (2 5 sd; d » » n hi i 
Nouveautć | lignette > JPEG i ori AU| ' Matery e do prania: Sieilienne uni we wszelkich barwach o ona AI 
Pepita moderne 120 em. szerokości . . p» „ —88 ki EE NOE ROA Sm A en RSE GE s 0 pR Sicilienne fagonnć we wszelkich barwach Amita KBD 
; 3 | . dosen., nie puszcza barwy, metr po c. ARA CRG . RAR AR ; 
8 Mam Pyza ; > POT pa: Piqué Nouveauté dessiné (nowość na ea o barwy, m. c.35 LE CUDA y Raya wę o mia Lib 
Cheviotine sią 120 , U) A Piquć Haute Nouveutć w ślicz. deseniach, nie puszcza barwy, metr c. 58, 85, 90 Fular jedwabny z piękny ch, ROR CACH aidin x, AB 
Kammgarn carré specialité 120 , n * + m o» » l85| Atlas-Satin w najświeższych deseniach, nie puszcza barwy, metr po c. 36, 40, 58 | Bengaline rayé w najświeższych barwach | 
Kammgarn rayé anglais 120 , > 1 9 m » [7D] Levantine, najmodniejsze desenie, nie puszcza barwy, metr po 26, 30, 32, 40, 45 MOlnyCH san =PaR ZŁU: dondlyoG elo dan or QB i 
. Haute Nouveauté rayé 1203 3 +9» »  P90lZephir Nouveauté, nie puszcza barwy, metr po ct. 35, 40, 45, 50, 55, 75|Surowy jedwab z deseniem poni 20625, 48 
Olbrzymi wybór najświeższych materyj wełnianych, podwójnej szerokości, po 30, 34, 40, 52 ct. it. p. (438 4-6) 4 


eż a) Z dniem 5. 

pierwszego Sierpnia roku [891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fartepiany i pianina mo- 
jego składu 5%/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam slą 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- 
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z Całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi (© z 4 pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- y szta przewozu danego narzę. 
dzia muzycznego od fabry- s% kl aż do miejsca przezna- 
czenia. e) Na żądanie wy- syłam fortepiany I pla- Ę 
nina ze wskazanej ml fa- / bryki wprost pod wska- | 
zanym mi adresem i sprze- /2 )| daję [e na tych samych | 
warunkach, na których /£ 34 Sprzedaję narzędzia mu- 
zyczne znajdująca się na moim składzie; ka- 
żdy więc taki fortepian, który (n. p. w Wiedniu) 
kosztuja na miejscu we jifabryce 400 złr., a zi 
opakowaniem i dostawa 4 (n.p. do Tarnowa) kg-s. 


sztowałby 430 ztr. — sprzedaję za złr. 389 | ; 
i odstawiam aż do Tar- nowa R d) Zaf | 
wszystkie nowe, nawet We najtańsze narzędzia / 
muzyczne mojego skża- 4 du (a więc za fortepiany , 
od złr. 360 i pianina od złr. 200) daję porękę 
20-letnia. e) Każde na- - rzędzie muzyczne kupione / 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredal- 7 „otwem) przyjmuję napowrót / 
w tej samej conia, w jakiej je sprzedałam | wymieniam na inne, Jeżeli kto tego za. 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. f? Sprzedając fortepiany i planina / 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nia żądam za nie ani centa 4 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 4/ 
wane wymieniam za dopłaią na nows. A) W sprzedaży ę 
fortepianów | pianin wstawłanych u mnie w komis s 
pośredniczę 


dj 


j 


pe zyj EW OPENER ZZOZ 


zuystnia bozintere- 
sównia, pie 
(4561-6-52) 


DO SPRZEDANIA 


nowe salsnowe portyery|: 
przy ul. Starowiślnej pod Nr. 1 


56 litrów wzwyż, białe litr Š 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki © 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 conb, R 
Benedykt Horti, właściciel dóbr, zamek. 
Golitseh przy Gonobitz, Styryi. 


* wych puszkach pocztą opła- 
tnie po 4 złr. 20 ct. (678 2-3) 
Zimmerstein w RKyimowy, 
obszar dworski Ligenzówka. 


26) 


Haufe beim Schmied u. nicht beim Schmiedel! powiada stare przysłowie, które | 
słusznie mogę zastosować do mego zakładu, gdyż wskutek zakupna za gotówkę olbrzymich | 
zapasów towarów i tanich kosztów, mogę też tanio sprzedawać. Próbki dla prywatnych darmo 
| i opłatnie, obszerne zbiery prób dla krawców na koszt. 3 
I M at erye na ubrania Peruwien i dosking dla Wiel. Duchowieństwa, materye wedle 
straży ogniowej, 


A = przepisu na mundury dla c. k. urzędników także dla weteranów, 
J gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, 
także nieprzemakalne, na ubrania myśliw., materye do prania, pledy podróżne od 4—14 zr. i t, p. 
i Dodatki dla krawców (podszewki, guziki, igły, nici i t. p.) Tani, rzetelny, trwały, czysto wełniany 

towar sukienny, a nie tanie łachy, które nie wartają pracy krawca, poleca ; 
Jan Stikarofsky w Bernie moraw. (Manchester Austryi). 
| Największy skład fabr. sukna wartości %, mil. złr. Rozsyłka tylko za zaliczką. ć 
Ostrzeżenie przed agentami i domokrążcami sprzedającymi lichy towar pod nazwą towaru 
| Stikarofskiego. Takim ludziom pod żadnym warunkiem nie sprzedaję towaru. ` (299-15-24) 


CZAS z Niedzieli 24 Marca 1895. 


We Wróblowicach, 
stacya Gromnik, będzie dnia 28 
„ MR. W drodze dobrowolnej licytacyi £ 
sprzedanych H% sztuk jałow- 
milka półkrwi Simmenthal. Obora 


uznana jako zarodowa. Zarząd. | Ę 
(677-2-3) | $ 


2 lokomobile | 
jedna o sile 12—15 koni, wyrobu Clay- f 
tona Schuttlewortha, druga o sile 


Rz 


M. Joss x Lówenstein, | 
fabryka bielizny w Pradze, Vil., i 


zwracają uwagę kupującej publiczności na tę okoliczność, ażeby przy zakupnie kołnierzy, mankietów i koszul, żądała zawsze tylko ich 


i płócien w kraju i zagranicą, a u nas nie odbywa się Żadna częsciowa sprzedaż. 


6—8 koni wyrobu Ransomes, Si jświ 
z Head j (Auglia) używane, lecz R A x > Zarazem polecamy nass najświeższy 4 3 
BAR passa | PATENTEOWAWY KOLNEERZ WEIKLAPANY.,j 
syn M. Peterseim w Krakowie. 983 
(646-4-5) łączący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panowie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użycin. E 
P a tentowany kolilnierz ww w z R za cl za ma W 3 


nadaje się do każdej, nawet żle leżącej koszuli, prasuje się łatwo, zachowuje zawsze swój p'erwotny kształt, a z powodu gładkiej powierzchni, jest znacznie trwalszy, niż wszelkie 
Ck t inne koħierze. (803-8-20) 
. k. austr. patent Nr. 66.666. Angielski patent Nr. 19.700. 
Hról., węgier. patent Nr. 1799. D. R. G. M. Nr. 19.352. 


Najlepsze zateckie | 
wysadki chmielowe  |i 


z najlepszych okolie, poleca wraz z opa- 
kowaniem za 1000 sztuk 5 złr. za zaliczką 
Leopold Voticky w Zateczu 


aaz) w Czechach. B: H 
O J Sperber w Wiedniu, 
ai ; NE. VII hfekdsirasse I 
Kamienica --pietrowa fabryka R TEE a O parowych 


; o 4 oknach frontu, i machin, 
wRynku głównym położona, | wyrabia: 


jest z wolnej ręki do sprzedania. $; A c 
paiono w nandlu win kompletne urządzenia dla browarów, gorzelń, fabryk 
M Grodzka L. 44. (Gd ie 3) SpPIryiusow, TU Exen i chemicznych 
fabryk; | 
e í z r r w Krzeszowicach, „jest do sprzeda- 
PROSIETA YORKSHIRE | jeko niezwykła sZczególność: | wzaszzenanntewznę rów | aie 
K O M F EE E T N E U R , Ą D Z E N I A D TANENORREORAN ZÓŁZĆ etc. ŚCIŚNIONE 3 iisa p (667 2 3 


rafineryj nafty, | pigutxi„ [BLANGARDA 
! 


eB. H.. HEBA CEDIA ARNOLD ADAMY) 


specyalna fabryka dla urządzeń centralnego opalania i przewietrzania 
a wszeluicb systemów» 
w Wiedniu, V., Hundsthurmerstrasse Wr. 34. 
Wielokrotnie uznane opalania parą zapomocą dolnego tłoku. (447-3-6) 
Starsza szczególność : Ogrzewania wodą. 
Ogrzewania zapomocą przewietrzania lub bez tego. dla najmniejszych i największych 
mieszkań, pojedynczych mieszkań, publicznych budynków, jak: szkół, szpitali, teatrów, 
urzędów, restauracyj, hoteli, kościołów, klasztorów, fabryk, suszarń, szklarń itp. 


Prospekta i kosztorysy, tudzież spis wykonan. urządzeń z świadectwami 0 nich bezpłatnie 


poradę pod Dr. H. E*. Lwów poste re- 
atante. Dofaczyć marki na rekomen- 
dowaną odpowiedź. (486 6 9) 


d 


AZER DOO POZ POZZO ZEW OR ZE OLC A ZE 


Do wynajęcia 
jod igo kwietnia 5 pokoi 
(Z kuchnia przy ulicy Garncar- 
skiej pod Nr. 8, I. piętro. (681-2-8) 


WEŁELA > 


Poręcz. za umówioną działalność. 


$ "8iUBU0ĄAM AEM} EZ 811920810 


Najstarsza specyalna firma na stałym lądzie. — Wiele odznaczeń. 


S Poznajmy i nabywajny swoje wyroby! 
SES . 
= Władysław GONET w Korczynie 
ER poleca usedalem zastugi odzna- 
| ZF czone n: wystawie krajowej we Lwowie $ 
swe wyroby czysto iniane w naj- 
lepszej jakości, a to: 
„Płótna b. trwałe w wielkim wybo 
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej E 
szerokości, kalesony it. d. ęczniki, ; 
chusteczki webowe i grubsze 
HByrny, Obzusy i serwety př. pół 
pielose itp. wyroby po cenach bar 
dzo niskich. 

Adres jedynie: GWiadystaw Gonet į 
w Bńorczymie p. loco. 

a enniki i próbki żądanych ga 
| askków wysyła się darmo i opłatnie. į 


(140-12 ) 


tygodniowe, są do nabycia w Chłe= 
wni Zarszym, poczta i stacja 

z jodkiem żelaza niezmiennym |Newralgie mięśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka, gościec, etc., ete. 

następnie wszelkie przyrządy dla fabryk sody: kotły BLANGARD Flakon rostworu.:.. 5 „e. 

parowe, zbiorniki, rury miedziane i żelazne itp. 


w miejscu. (574-6 8) 

CENA 
Armatury żelazne, ołowiane i metalowe sa 
zawsze na składzie. (204-20 25) | 


e Aaa ŻA 
flakonu 100 pigułek.. 4 » DACH ierków giS =» 

cena 1/2 flakonu 50 pigułek 2 2 EXALPINA Jasina AC EAT PA 
flakonu syropu...... 3 » PRZECIW BOLOM 

RTOWA: BLANCARI & C, 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 


SPRZEDAŻ HU 


za 6 złr., młody 2 litry 4 złe. © 
80 cent. Benedykt Hertil, właściciel 
dóbr, zamek QAolitsch przy Gonebltz w Styrji. 


Leśnictwo Zassów 


) gr. 
Pop CZARĦŅAĄA Za dobroć wyrobów poręcze j 
(op. Zassów. st. kolei i tel. Czarna), ię — a coby się mie podobało 
dsmiemia się lub zwraca naie- 
| Żytość. (554-6-82) 


„ee ezana | Ż Magazyn gotowej kontekcyt damskiej 


podane nasiena. Cena za R fant — 50 
dkgr.: > : Eb 3 mn yra SE0B- - O 8 
Jodia 65%, — 45 cnt., modrzew. 50°% — 75 cnt., ŚĆ 5 > : PE -E E aaŚ; > DZE : 
m A a E ETID do eemal : ROWIIISKI — 
OE WY BEEN A | o E7Fe SOG Piece pierścieniowe 


30, brzoza 25, głóg na żywopł. 20, grab 25, ja- 
rząb 25, jawor 25, jasion 20, klon 25, olcha czer- 
wona 35, orzech czarny ameryk. 40, róża dzika 
50, wiąz 40, żarnowiec 45, lilak = bez turecki 
w 3 kolorach za dekagram 20 et. 
Szczegółowy cennik drzew leśnych, ogrodo- 
wych, krzewów i roślin pnących na żądanie od- 
wrotną pocztą. E (522-9-10) 
NOZE RZ 


systemu Hoffmanna, do wypalania c6- 
gly każdego rodzaju, wapna 1 cementu. 
|| Planów i rysunków dostarcza Biuro 
p. firmą Friedrich Hoffmann, Berlin N. 
Kesselstrasse Nr. 7. - (417-10 12) 


acz nnn | 


9 
l 


Be gedeńska 


kasza owsiana, 
[£ A R E " Soni 


Wiedeńska. 
aka owsiana, 


w KRAKOWIE, Rynek główny L. 9, E. pietro (nad sklepem Wgo Góreckiego). 


Mam zaszczyt donieść, że z dniem dzisiejszym otwieram Magazyn gotowej konfekcyi damskiej, który na 
zbliżający się sezon wiosenny obficie zaopatrzyłem we wszelkie w zakres Magazynu konfekcyi damskiej wcho- 
dzące towary, a zakupując takowe w pierwszorzędnych fabrykach BEF" za gotówkę, mogę ich dostarczyć 
po cenach miezwykie niskich. i 

| W SZCZEGÓLNOŚCI POLECAM: 


Żakiety od złr. 4:75, Peleryny od złr. 2'25, Płaszcze od deszczu, Okrywki (cape) od złr. 7:30, 
-Kostiumy od złr. 9 it. p., tudzież wszelkiego rodzaju Płaszczyki i Okrywki dla dzieci. 


Mając za sobą dłuższą praktykę zawcdową, nabytą w pierwszych magazynach w Niemczech i w Galicyi, pochiebiam sobie, że poznałem dostate- 
cznie gusta Szanow. Pań i będę w możncści wszelkim wymogom pod tym względem zadość uczynić, a destarczając wyborowego towaru, tak p d względem 
dobroci i trwałości materyału, jakoteż najświeższych i najgustowniejszych fasonów, po cenach możliwie najniższych, zdołam pozyskać zaufanie Szauownej 
Kliente.i, w którym to celu wszelkich możliwych starań dołożę. JP. (637 3 8) 
Upraszając o łaskawe zaszezycenie mego Magazynu licznemi odwiedzinami, polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności, 


«J. EP. iowwiiasizi 
w Krakowie, Rynek gł. L. 9, I. piętro (nad sklepem Wgo Góreckiego). 


2 z Wanilia 
į bez wanilji 


m 


[| 


cesarski jęczmień perłowy, l 
łuskany, zielony i biały 
groch cukrowy, soczewica, | 
zea, sago, tapioka, grysik 
ryżowy, kasza tałarczana p 
julienne, mąka ziemnia- £ 
czana, ryżowa, grochowa, © 
hreczana, tatarczana. Ę 


Wszystko w paczkach po : 
} 500 gramów. 


(158-48-) 


Pora i 4 
od Igo maja do października. 


kapielę CUDÓWA 


w obwodzie wrocławskim. 

1235' n. p. m., stacya pocztowa i telegraficzna, 
stacya koli jowa Nachod i Riickers. — Zdrój 
arsemowo - żelazisty » przeciw chorobom 
krwi, MeErwÓwW, Serca. kobiet. Zdrój 
Hitionowy: przeciw cierpieniom gośćco- 
wym, merkowym i pęcherza. Wszelkie 
rodzaje kąpieli i obecne sposoby lecze- 
mia. Hińoncerta s zebrania i teatr. — 
Rozsyłka wód odbywa się przez cały rok. 

Prospekta darmo przez (608 2-4 


ibyrekcyę zdrojową. 


c. k. gekundaryusza HBr. Schipka uznany Za; 
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni- 
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (niez uro- 
dzenia), szum w uszach, strzykanie | t. d. 
q4suwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach ©%iitoru Redyka w Mrako- 
wie; Dra Karola Mikola:cha wdowy, 
Zygmunta Muckera spadkobierców 
we Lwowie; Pawłowskiego i ©Qsadcy 
w Czerniowcach; Adoifa Beila w Stani- 


Skład fortepianów, pianin i harmonium 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


w Krakowie, Rynek I3, 
SPRZEDAŻ — ZAMIANA — WYNAJEM. 


Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (2315 26 52; 


NOWOŚĆ! — WPianino-Hiarmonium. — NOWOŚĆ! 


Najtańsze i najlepsze Oparkanienia 


z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów 
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 
drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Mruno Amdriems Söhne, 
Bruck a. d. Fimr, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, wa:co- 
wuia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drueia- 

Ę nych i nitów. (273 24 50) 


Nasza kasza owsiana, bardzo de- | 
likatny i smaczny wyrób, wzmzeviająca 
zdrowie i posilna, czyni ciało silne w mięś- 
nie i odporne i zastępuje zupełnie poży= 

wićnie mięsne. s 
Nasza mąka owsiama s jest wedle g 
ogóinie wypróbowanego lekarskiego o- Ẹ 
izeczenia, najlepszym i najtańszym Środ- W 
kiem pożywnym dla dzieci i chorych. S 
Pocztowe : paczki sortowane wysyłamy f 
po 2 złr. 50 ct. opłatnie wszędzie w te F 
strony, gdzie jeszcze nieistnieją składy. 

mMoilgerste- ue Schiülerdsen- 


Brüder Hirschfeld & Co. | 


Wien, HE. (29-19-24) 


TAT 4 a 
Es 


SKLADY l 

Molla Proszków | Wódki francuskiej 
Seidlickich | i soli Molla 

w oryginalnych pudełkach po 1 złr. w plombowanych flaszkach po 90 e. A m 


mają następujące firmy : 


w KRAKOWIE: Wiktor Redyk aptek., Konstanty Wiszniewski aptek., Szarski i Syn 
kup., — w BRODACH: K. Kulak aptek, — w CZORTKOWIE: Ludwik Noss apt., A 


403 0ÓW 4 po 4 ŻIABO 4 BOA RZZ 


Herbabnego Syrup wapienno-żelazisty 


Z PODFOSFORANU WAPNA. 


Ten od 25 lat zawsze z dobryra skutkiem zastosowany, przez wielu le- A 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany 1 polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 
jąco ra śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo i 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne dE 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (18-15 22) | 
Cema I flaszki złr. L-25, pocztą 20 e. więcej [R 

za opakowanie. (Połówek niema). t 

a Prosimy żąńać zawsze wyraźnie sJ. Herba- 

bnego syropu wapienno -żelazistego* tudzież uważać 

na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokóło- 
wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce. 

a Centralny skład rozsyłkowy : BR : 
w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit'' g 

VII/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 05. 


Składy niemal we wszystkich aptekach w [krakowie — 
Czerniowcach i na prowincyi. 


Br. SEEBURGERA. 


BUSZOWY: Fr. Bemben apt., — we LWOWIE: J. Beiser aptek., S. Rucker aptek., — 

w NOWYM SĄCZU: W. Filipek aptek , Kosterkiewicz wdowa, — w RZESZOWIE: 

C. Schaiter i Spółka, — w SOKALU: E. Wysoczański aptek., — w STANISŁAWO- 

WIE: J. Macura aptek., — w SUCZAWIE: L. Bischoff aptek., — w TARNOPOLU: 

E. Frantz, — w TARNOWIE: F. Leszczyński. H. Wierzycki, St. Pawłowski aptek., R 

T. Scharff, Jan Nies ołowski aptek., — w ULANOWIE: J. Wroński apt, — w WADO- BĘ 
WICACH: Teofil K'uk, — w WYGODZIE: J. Politzer. (156 5-) 


w Drohobyczu 


T B 
w Tarnopoin s; i| tarom, kasziowi it. p 


 |prowincyę o 10 ct. więcej. (2196-50-) 
Do nabycia w aptece „pod złotą glowa“ 
ARNOLDA REIFERA w Firakowie. 


ze U POS 


z prawnie ochronionym znakiem (LWA). Nasz wyrób jest do nabycia tylko w pierwszorzędnych handlach towarów modnych dla mężczyzn E 


Elektrohomeopatia, *zsroszenia o 4 


Pakiet 20 ct., za stempel i opakowanie na . 


| ZIOŁKA PIERSIOWE 


Jedyny środek przeciw uporczywym ka 


l. 24 i 25. ge Ceny bardzo niskie. BĘ eai 


iennice 


Nowości w wełnie i bawełnie na suknie damskie otrzymał w wielkim wyborze i poleca Kaz 


erz Niesiołowski w Krakowie, Suk 


TA. 
Miockich | 


; odprawi się - 
| Nabożeństwo żałobne | 
w kościele 00. Kapucynów A 


|| we środę dnia 27go marca b. r. f 
o godz. 10 rano. 


ŚREME 0 PEŁNY CZ AEK CA 


Używane marki stemplowe 


kupuje Henryk Epstein w Bernie mor. 
(610) 


Do siewu wiosennego 


poleca Uprawa nasion zbożowych Państwa 
Osieckiego; 
wies eisenberslii (Eisenberger Ha- 
fer) późny, bardzo plenny po złr. $. 
1 hektolitr waży 51 kg. 
Owies Rychlik, z mięszanki jęcz- 
mienia wyciągnięty po ztr. 8. ` 
1 hektolitr waży 53 kg. 
©wies nubijski, chorągiewkowy, sre- 
dnio wczesny, dający 1400 kg. z morgi, 
i o bardzo bogatej wydajności słomy po 
zir. 9. (697-1-) 


Ceny rozumieją się za LOO kg. netto 
bez worka loco stacya Oświeę- 
cim. Worki liczą się po cenie kosztu. 

Zamówienia przyjmuje Zarząd Dóbr 
©siek, poczta QOświęcim dworzec. 


HANDEL WIN 


pod firmą (655 1-6) 


J. Gralewski 


w Krakowie, 
ul. Grodzka l. 44. 


założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki trancus- 
kie, oraz wystałą sliwowicę syr- 
mińską i sprzedaje je w większej 
lub mniejszej ilości, po cenach 
umiarkowanych. 


Lokal świeżo odnowiony. 
Cenniki bezpłatnie. 


talog z opisem 4 
(613-1-2) 


hodowania 


darmo i opłatnie. 
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Tylko w takich flaszkach. 
Uwaga przed naśladowan. 


NA POSADZKI. 


LAKIER POŁYSKOW 


(605-1-19) 

999099 990990990960909990000900 

Pierwszorzędna austr. 
fabryka 


rur kamionkowych, towarów 
szamotowych Í glinianych 


poszukuje dla Lwowa, 
Tarnowa, Przemyśla, 
Tarnopola, 
Sianisławowa, 


zdolnych z działem budowy obznaj- 
mionych lub do tychże należących 


_ zastępców. 


Oferty tylko najlepiej uzdol- 
nionych osób z pierwszorzęd= 
nemi poleceniami przyjmuje 
pod „Baubranche“ Nr. 106 
Rudolf Mosse w Wiedniu. $ 

(614-1-2) 


Zboże jare do siewu i kartofle 
doborowej jakości, poleca Zarząd dóbr Juliana br. 
Brunickiego, Strzałków p. Stryj. (805-19-) 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
wyszło dziełko p. t. 


UWAGE 
nad Meka Pańską 


wyjęte z kazań 
najsławniejszych mowców 
kościelnych, 
w 16-ce, stronnie 104. 
Cena egzempl. 30 centów, z przesyłką 
o 5 centów więcej.  (462-7-) 


dne dla Wszystkich | 


Ktokolwiek potrzebuje inserować 
zarówno z Krakowa jak z prowin- 
cyi, w dziennikach krakowskich, 
krajowych i zagranicznych; 
Ktokolwiek w Krakowie pre- 
numeruje gazety miejscowe, 
krajowe i zagraniczne — zarówno 
osoby prywatne, jak: instytucye, 
czytelnie, kawiarnie itd., majta= 
miej i majdogodniej "%8 
załatwić to może za pośrednictwem 


Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej 


w Krakowie,  (2463-52-) 
Pląc Maryacki 2, przedłużenie linii A—B. 


Bardzo mało używany, zupełnie odnowiony 


DYF CE? 


oryg. Humber Beeston Wolverhampton, z pneu- 
matykiem Torrilhon autorė parable. Cena wraz 
z wszystkieani przyborami 150 złr. — Wiado- 
mość w składzie rowerów P. $. W. WWójci- 
kiewicza w Krakowie, ul. Szewska Nr. 19. 


(663-6-6) 


Dom parterowy mu- 
rowany z ogródkiem, 
w uroczem położeniu 
w Dębnikach za Wi- 
słą (nigdy w tem miej- 
scu nie wylewającą), 
BBR blisko mostu Zwie- 

Maos PEEK „ynieckiego, bar- 
dzo dobrze się rentujący, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość pod lit. J. P. w Administracyi „Czasu“. 

(528-4-4) 


Pierwsze dwa Wagony Ę 
z tegorocznego zbioru 
H e rbat w Chinach — nadeszły 
i pakują się już wszystkie 
HERBATY 
Z 


ze świeżego transportu, 
po cenach zł. 1:28, 1:60, 2—, 240, 
zł. 280 i 3:20. Doskonały Lian Sin 
zł. 3:60, familijna Pańska zł. 3:80, 
Pin Melange wyborowy zł. 4, 5 i 6. 
kruchy 
z Mierbat po zł. 1:40, 1:60 i zł. 2 


za '/ą kilo. 
Przy 2!/, kilo , kilo Rabat. 
Do nabycia prawie we wszystkich 
znaczniejszych handlach na prowin- 
cyi lub wprost (2646-19-24) 
, z MAGAZYNU HERBAT | 
Juliusza Grossego w Krakowie, 
Rynek 28, latac Spiski. 


Czcionkami Drukarni „Czasu. * 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: 


pz 10.000.000 


CZAS z Niedzieli 24 Marca 1895. 


sadzonek leś- 
nych róznego 
gatunku i wieku, kilkadziesiąt tysięcy ozdobnych 
drzewek ogrodowych po' możliwie, najniższych 
cenach: LESNWIOWTWO ZASSÓW POD 
CZARNĄ. — Szczegółowe cenniki odwro'ną 
pocztą, ranco. (641-2-6) 


MAGAZYN 
Przyborów kościelnych 
St. Przybylskiego w Krakowie, 


Rynek, linią A—B, 
poleca po cenach najtańszych : 
Stacye Drogi Krzyżowej 

na papierze, płótnie, blasze, 
odlewy różne w rozmaitych 
stylach; 
Ramy do stacyj od najtań- 
szych ; JP. (632-4-5) 
Figury Zmartwychwsta. 
mia Pańskiego, Pana Je- 
susa do grobu (leżące); 
Niepokalane Poczęcie itd.; 
Kościelne świece z najlep- 
szego wosku i stearynowe; 
RBukieciki do świec baty- 
stowe od 35 et. za sztukę. 
BEE” Dla mych podróżujących, 
którzy corocznie odwiedzają para- 
fie WW. XX. Dobrodziei, upraszam 
o zachowanie łaskawych względów 


Masło margarynowe 


higieniczne, sprzedaje się 
codziennie świeże przy 
ulicy Koletek pod Nr.5, po 
16 cent. za kilogram. (416-10-16) 


© © 

Majatii 
wielkie i mniejsze, jak: 1300 m., 530 m., 4 mile 
z Krakowa, za 75'000 złr., 39.000 złr. banku — 
380 m., w tym 40 m. łąk, młyn 500 złr. z dzier- 
żawy, blisko miasta i kolei, za 65000 złr. — 
Folwarki koło Krakowa, 54 m., 38 i 20 m. — 
Dzierżawy 500 m. w górach, 400 m. i 209 m. 
Ą |itd. — Kamienica duża z ogrodem i stajnią, 
i mniejsze realności, place pod budowę i t. d. — 


posyła do wizy paszporta itp. czynności załatwia 
Biuro komis, - inform. Wład. Jawor- 
skiego w Hśrakowie, ul. Grodzka Nr. 30. 


(561-3-4) 


SKŁAD NASION i HERBATY _ 
T. LEW NIECCE KETOH 


w Krakowie, ul. Sławkowska I. i0, naprzeciw Grand-Hotelu, 


poleca, jak corocznie, nasiona roślin pastewnych, Lucerne oryginalną francuską, 
Koniczyny czerwoną, białą i szwedzką, Esparcete, Seradelie, Buraki 
gatunków najpowszechniej uprawianych, Hśoński ząb oryginalny amerykański, 
nasona wszelkich traw, oraz nasiona leśne, warzywne i kwiatowe. JP. (660 1-5) 

Prócz tego poleca się skład Win francuskich znanej firmy pp. Schröder 
& de Constans (dawniej S. Thadće w Bordeaux); Koniaki oryginalne kuracyjne, 
w cenie 3 złr, i 4 złr. za butelkę — oraz Hierbatę w wyborowych gatunkach po 
złr. 2:30, 280, 330, 3:80, Pecco 5 złr., Okruchy złr. 1:70 za pół kilograma 


Ceny umiarkowane, loco łiraków. Cenniki na żądanie wysyła się opłatnie. 


MF” Rok założenia 1836. E 


Nowości wiosenne i letnie 
POLECA 


Magazyn Towarów Bławatnych 
i Koniekcyi Damskiej 


Henryka Schwarza 


w Krakowie, ul. Grodzka 13. > 
Próbki na żądanie. — Ceny umiarkowane. 


Bielizna, Chustki do nosa i t. p. 


Zamówienia na suknie i okrycia uskutecznia 
Magazyn jak najdokładniej. (700-1-6) 


ME” Telefon Nr. 43. BE 


Wyborowe Płótna, Ręczniki, stołowa 
"dyr Kuemkq ‘ues 'Dqred.1eyS 
hysozouog 'piooy *phsnyg 'Apajq 


, PIERWSZA SCHATTAUERSKA s 
fabryka sztucz. kamienia bazaltowego, towarów szamot. i kamiennych 


C. SEIHiEGREPo płóczka kaolinowa Winau p. Znojmem 
w Wiedniu, I., Maysedergasse 4. 


Mruk z zendrówek na trotoary, wyjazdy, podworce, stajnie i ulice. 

Zemirówki piękne i płyty mozaikowe bardzo pięknie wykonane, na przed- 
sionki, ganki, kuchnie i sale. 

Ziemia kaolinowa, podwójnie płókana, naturalna, biała. 

Podwójnie glazurowane rury kamienne w najlepszym gatunku, nasady 
kominkowe, naczynia kamienne. 

©gniotrwałe cegły szamotowe, rury do opalania i ogrzewania w najlep. gatunku. 

Wykonanie kanalizacyj z szteingutu. (612-1-10) 
Prospekta i kosztorysy darmo. — Zastępcy pp. H. i A. Lorie w Krakowie. 


2. nazwa „Zacherl.“ 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Masa woskowa do zapuszczania podłóg, 


własnego wyrob 
Masa francuska 
Glazura bursztynowa; 


u: 


Farby pokostowe do podłóg ; 


Farby lakierowe ; 


do posadzek; 


Pokost, Terpentyna, Wosk pszczelny ; 


Szczotki do froterowania; 
Szczotki do zamiatania; 


Szczotki do zamiatania ręczne; 


Łopatki do śmieci; 


Szczotki i Tacki do zmiatania okruchów 


ze stołu; 


Szczotki do wycierania nóg; 


Rogóżki żelazne; 
Rogóżki kokosowe; 
Chodniki kokosowe; 


e 


Trucizna na 


JP. (696-1-3) 


Jedyna, niezawodna 


myszy i szezury | 


| X 


ARTYKUŁY GOSPODARCZE, DOMOWE. $ 


( 


Chodniki z Linoleum; 
Chodniki ceratowe ; 
Ceraty na stoły: 
PPrzedźściółkki ceratowe 
stoły i t. p.; 
Piórka do prochu; 
"rzepaczki trzcinowe; 
Szczotki i Farby do bielenia; 
Szczotki do smarowania; 
Ług kamienny, Mydło, Soda, Czernidło 
na blachę; 
IPastę, Wodę i 
metali; ; 
Skórki irchowe i Bibułę do czyszczę. 
nia szyb ; 
Wryplę, Krede, Wodę kwaśną; 


przed umywalnię, 


Proszek do czyszczeńją 


Szmirgel w proszku na papierze i płótnie $ | 
polecają 


REEL i F EO EH EE ND HR ECH 


w Krakowie, Rynek L. 37, linia A—B. : 
e E E ZJ E EE NE CEER "RA 


(684-1-20) i 


przewyższa wszystkie dotychczas w tym cely. 
używane. Działa trująco tylko na gryzonig 
(glires), jak szczur, mysz, królik itp, = 
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak 
pies, kot, drób itp. mieszkodłiwa, 
Preparat mój jest w stanie suchym, spro. 
szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosową. 
nie jego proste, skutek zdumiewający, 
Wysyłki w puszkach, opatrzonych sposobep 
użycia, po £0, 60 cnt. i1 złr., pocztą o 10 œ 
wiecej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych 


Jana Michnika 
magister farmacyi. w BOCHRNE. i 
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B 
apteki: F. Gralewski, G. Otowski, A. Reifey 
A. Siedlecki, F. Zopoth i Spółka droguerya; 
w Niepołomicach M. Reichenberg apt.; w So 
kalu H. Wohl.apt.; w Warężu K. Wojda apt, 


9999999999+9+9999999999999999999 


przypadków warszawskich, 


„Warszawa* wydaje tylko najlepsze i najtańsze obiady, 
„Warszawy* zasługą jest zdrowie jej stołowników, 


„Warszawie“ za to wdzięcznym być należy, 


JP. (695-1-10) 


„Warszawę* odwiedzać powinien tutejszy i przejezdny, 
©! „Warszawo* wzdycha niejeden opuściwszy gród podwawelski, 
„Warszawą“ rzeczywiście szczycić się może Kraków, 
W „Warszawie“, restauracyi przy ul. Sławkowskiej 
L. 6, I. p., spotykać się wszyscy powinni. 


099999+9+9+9+9+2+929-999990999999999 


ali 


Warsztat 


ża hew OTB ÓW WEP Piętka o OSI | 
TA Z przeszło 1000 uznań jako najlepsze wypróbowane 


zegarki 


Wih. Kölimer, 


cesarsko królewski handlowo zaprotokołowany zegarmistrz, 


w Wiedniu, IX., Servitengasse I. 


darmo. Wielki katalog ze 
niem 5 ct. marki listowej. 


dla nowych zegarków i naprawy. Bardzo znaczny skład i bez- 
pośredn:e źródło sprowadzania wszelkich rodzai złotych i sre- 
brnych zegarków genewskich, towarów złotych i srebrnych, wiedeńskich zegarów 
wahadłowych, do pokoi stołowych, kuchen, budżików, zegarków na podróż itp, 
Es Własny wyrób. Najlepsza konstrukcya. Stałe ceny. Sprzedającym 10°/,. Cennik 
g garów (116 str. z 300 rycin.) opłatnie za nadesła- 


(698-1-10) 
LJ 


Wyborna| 900000000000009 
©dstala 


Starka, po zł. 1i zł. 1:50 
i Walewka 
bGwocówka 


z doskonałych owoców węgierskich po zł. 1— 


, 


trzyletnia po zł. 1:25, 


w Magazynie Juliusza Grossego 
w Eińrakowie, Rynek gł. L. 28, 


Pałac Spiski. (2647-15-64) 


działa zadziwiająco! Zabija — jak żaden drugi 


środek — wszelkiego rodzaju owady i dlatego chwalony jest i poszukiwany w całym 
świecie jako jedyny w swoim rodzaju. Jego oznaki są: 1. zapieczętowana flaszka, 


WY Krakowie i we wszystkich miejscowwośn 
ciach Eralicyi są wszedzie sklady tam, gdzie 


wywieszone sa plakaty Zacherlinu. (566-1-4) 


ir ASB 


ZIÓŁKA 


PIERSIOWE 


ibre WW. Seeburgera). 
Wyborny środek na kaszel zastarzały, 
katar, chrypkę, zafiegmienie i t. d. praw- 
dziwe dostać można jedymie w aptece 
E HELLERA 
pod złotym słoniem, Kraków, ul. Gródzka, 
paczka 20c , RO paczek posyła 
J.P. się opłatnie. (527-12 3V) 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
saaszym do szycia 


(wyłącznie syst. Singera) 


„| isien 


Nr. 25. (521-145-) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10%, taniej. 


RYTY 


Odszczególniony wielkim medalem srebrnym na 
powszechnej Wystawie krajowej we Lwowie 1894 r. 


Zarząd dóbr Adama hr. Marassć 


w Jurkowie (p. Czchów), 
sprzedaje, dopóki zapas starczy, Szczepki 
morwowe roczne po 10 ct., dwuletnie po 20 ct., 
trzechletnie po 30 ct., za sztukę; Ziemniaki 
wyprodukowane z nasienią sztucznie zapłodzo- 
nego „Helcia* najwcześniejsze „Renata“ średnio- 
wczesne (oba gatunki niezrównanej delikatności 
w smaku i plenności), późniejsze „Białe Cudo- 
wne“, „Niebieskie Olbrzymy“ i czerwone „Ło» 
kieteku (nie podlegające zarazie, nadzwyczaj ma- 
czyste i plenne) po 10 ct. za kgr. Przy całym wago- 


| |nie tylko 4 et. za kgr. oblicza się. (180-21-24) 


BO WYNAJĘCIA 


ubikacye mogące służyć na lokal fabryczny, 
na składy, stajnie, wozownie itp., na. Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem, tuż obok. rogatki, 
5 minut drogi od Sukiennic w Rynku gł. 

Wiadomość w kancelaryi adw. Dra 
Ungerąa w Krakowie, ul. Wisina 
Nr. ©, od godz. 4 do 6 popoł, (579-6-6) 


JARRE e ĘĄ 
ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska 18, 


poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, (5, et. i 1 złr. butelk 
czerwone po 55, 65, 80, et. i 1 złr. butelka 


|as» beczkach TEE taniej. "Taz 


(675 3 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Rękawiczki zimowe, wełną, pluszem i futerkiem podszyte, 
wełnianych od I do 4 złr., skórzanych od złr. 2:50 do 6 zir, 


— Cena rękawiczek 
(2810-15-) 


4 


